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W alka z  opozycją.
Lwów 15 stycznia.

Organa prasy oficjalnej na W ęgrzech mają 
w tej chwili ogromnie dużo do czynienia, powo­
łane bowiem zostały — prawdopodobnie z wyż- 
szej inspiracji — do obrony istniejącego porządku 
politycznego. Czy mu istotnie grozi zkąd jako 
weś niebezpieczeństwo, czy zanosi się na to, aby 
porządek dzisiejszy padł, a lego miejsce zają 
SoraąfWl if f i f?  W ten sposób sformułowane py­
tanie nie jest jeszcze aktualne ; nie sądzimy bo­
wiem, aby dzisiejszemu układowi stronnictw po­
litycznych w sejmie węgierskim groziło z której- 
kolwieL strony poważne niebezpieczeństwo, aby 
się już teraz mogło zanosić na radykalniejsze
zmiany. .

Stronnictwo liberalne, stanowiące obecnie 
większość sejmową, jest zanadto silne, jeśli me 
moralnie i mtelekturlnie, to w każdym razie li 
ezebnie, a to w życiu polityczuem ogromnie dużo 
znaczy. Arytm etyka parlamentarna jest podsta­
wową i zasadniczą umiejętnością życia konstytu­
cyjnego. Stronnictwo, posiadające największą za 
sobą liczbę głosów, będzie z całą pewnością sta­
nowczy wywierało, wpłyTw na bieg spraw polity­
cznych, choćby nawet w swem gronie liczyło 
samych polityków i mężów stanu, ustępujących 
pod względem inteligencji politykom i- mężom 
stanu mniejszości. Podpora liberalna gabinetu lir 
;izapary’ego jest dzisiaj taką liczebną potęgą, w 
obee której mniejszuść opozycyjna staje się p ra­
wie bezsilną A przecież czuć Xę daje w obozie 
rządowym pewne zaniepokojenie, przecież nie 
eznją się tam zupełnie bezpiecznymi i pewuj jjn, 
skoro w pismach oficjalnych i półurzędowych 
nawoływują ciągle do baczności i ani mi chwilę 
nie ustawają w walce, a raczej w obronie prze­
ciw atakom opozycyjnym.

Przyczyna tego h ży przedewszystkiem w 
tem że zdanie, jakie powyżej wypowiedzieliśmy 
o podporze g»binetu far. Azap.ury-figo.__ zns.ad ■'aią- 
eej się na liczebnej piv w; dze, należy brać ko­
niecznie cum grano salis. To prawda, że wtedy, 

iedy przychoduj cl.j liczenia głosów w sejmie, 
zstrzyga pWz^dcwszystkicm ich l i c z b a ;  cza- 

em jednak konieczrde pofrzeba uwzglę- 
mć także Otosów tych jakość. Najlepszym tego 
owodem niedawm histwja tej samej większości

- - Ml - •-‘■j....  zupełności oddaną na
siugł Kolomana Tiszy wtedy, kiedy był presy- 
eutem ministrów, jeżeli nic i  m n jo a  powodów, 
o przedewszystkiem dlatego, że on tę wię szo • 
tworzył że jego była dziełem. A przecież do­

szło do tego, że Tisza widział się zmuszonym 
istąpić, mimo, że ta większość liberalna służyła 

mu z pewnością możliwie wierniej, aniżeli obe­
cnie służy hrabiemu Szapary’emu. A dlaczego to 
się stało ? Kie dlatego, że większość nagle się 
A.domanowi Tiszy sprzeniewierzyła —  aa to 
onaby się nigdy nie by ła zdobyła i odważyła _  
ale dlatego, że mniejszość opozycyjna, która zre- 
sztą skazaną jest na bezsilność, domaga a się 
tego ustąpienia, a domagała go się z ca ą s a- 
nowczością i bezwzględnością. Ca;la jej ^ a * 
parlam entarna w ostatnich ezasach je  y 

. miała na oku cel: obalenie Kolomana Tiszy. e 
ten został osiągnięty, Tisza podał się do 
mimo, że na kilka dni przedtem odebrał 
jej większości dowody największego zauiama 
przywiązania.

Czyż miałoby się dzisiaj zanosić na coś P0' 
dobnego ? „Ozy hrabiemu Szapary’emu, mimo je ­
go krótkich rządów, podobne grozi już niebez­
pieczeństwo? G dyby rzeczywiście tak być mm~
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zaufania — ciągnął duchow ny, z wysiłk;em 
jeno ukrj wający zadowolenie sw0je — przyrzP. 
1 panu, że według sił będę łą Czvl prawdę 2 
przezornością i Wszystko uczynię, aby moiei 
bogobojnej przyjaciółce osłodzić chwile ostatni, 
jesii już Opatrzność w istocie powołuje j ą do

za- i

ło to znaczy, gdyby opozycja Przeciw m e“ u 
wszystkie swoje wytężyła siły, ^ ÓWĈ S 
lego byłaby o wiele gorszą, am*eh pozycja Ko- 
omana Tiszy. !*amięta& bowiem należy o tem, 

że nrabia Szapary ani osobistemi kwahl.kacjami, 
ani sv.rojemi zasługami me raotę wytrzymać po 
równania z tym, po którym objął spuściznę, c- 
żeli wytrwałej ouozycji i konsekwentnej udało 
się obalić T iszę /to  Z pewnością tem łatwiejszą 
byłoby dla niej rzeczą obalić Szapary ego. Nale- 
ży bowiem jeszcze uwzględnić jedną rzecz. ja­
wniej większość liberalne, była zupełnie jesdno i 
tą, a Kolomsn Tisza jedynym jej wodzem. Dzi- 
siaj ma się rzecz cokolwiek inaczej. Na zewnątrz 
partja liberalna przedstawia się wprawdzie jako 
jedno wielkie stronnictwo, a e w samem jeg
nie są już odcienia, wynikłe w prawdzie ze 
względów więcej osobistych, aniżeli poh łye^ycl., 
ale za to względów bardzo s .ln y c h i p o w a le h  
Tisza ustąpił, ale nie dobrowolnie, 
pod przymusem moralnym zewnętrznych okoli­
czności Zachowuje on się wprawdzie dotychczas 
bardzo lojalnie w obce gabinetu 
rv ’eeo niemniej jednak jest rzeczą więc.j niż 
nrawdópodobną, że myśli jeszcze zapewne czł 
sem o powrocie do włady. W satnem aąś stron­
nictwie ma siiuą gwardję, która każde] clwuh 
byłaby skorą do wynieiienia go njipowrot na 
przodujące stanowisko prezydenta gabinetu, rzy- 
czynia się stan ten w każdym razie uo ego, 
że dzisiejsze stronnictwo liberalne, co do wewnę­
trznej jednostajności i zewnętrznej siły. odpornej, 
nie może isć w porównaniem ze stromi c we i e 
ralncm za czasów ministerstwa Tiszy — mimo, 
że składa się dzisiaj z tych samycb. co awmej, 
ludzi. Zmieniły się znacznie stosunki, więc zmie­
nili się także ci sami ludzie. , . . .

Czują to zapewne bardzo dobrze zisiejsze 
sfery rządowe, wiedzą, że większość ni } y 
bynajmniej w stanie tak długo utrzymać u s eiu  
hrabiego Śzapary’ego, jak długo potrahła utrzy­
mać Kalomana Tiszę. Oo więcej, mają bardzo 

do. powątpiewania, ażah nawet 
y ^ ^ P fe  możności byłaby pt* .temu. dostateczna 
wwlai A, że do tego przyznawać się ,ue~wypada, 
że nie godzi się wskazywać na własną niemocy 
więc nic dziwnego, że prasa oficjalna wylewa 
dzisiaj całą. żółć na opozy ję, że stara się ją  
zniszczyć wszelkimi możliwymi środkamj Czy 
zam iar się ui!a ? Niebawem maj .  wejść na po­
rządek dzienny rozpraw parluuicntarnj cli sprawy 
wielkiej doniosłości politycznej, między mneun 
reforma administracyjna, wówczas okaże się 
także, czy większość wytrzyma próbę.

szeroki w kraju niepokój, który tem bardziej 
jest uzasadniony, iż w obce niego jesteśmy ?u 
pełnie bezsilni. Tonicwaz jednak przyczy ny, które 
Cuch ten wywołały, sk ładały  się przez lata , 
j trwają jeszcze podziśdzicń, "krucha więc na­
dzieja, że złe minie.

Sprawa wycbodźctwa traktowaną jest w pi­
smach polskich, przeważnie zaś rosyjskich, z te- 
go stanowiska, jakoby działać tu miały jrzcdc- 
w.szystki<un wypływy zewnętrzne. Chciałyby one 
objaśnić zjawisko agitacją, podtrzymywaną w ce- 
jueb spekulacyjnych przez agentury, aferzystów 
i t d. Inne kii iwa pisma, upatrywały przyczynę 
ziego w zbyt małych nadziałach włościańskich, 
W w yzysku robotnika przez większe gospodarstwa 
i t. d. Na miejscu wygląda to mniej barwnie i 
zasadniczo.

Z uwagi, iż nikt tu z nas nie spoczywa na 
różach, tudzież, że w gospodars‘wie roluem wy­
sokość płacy robołmjfa, tak dobrze, jak  w ka- 
żdem innem przedsiębiorstwie, normuje się wzglę­
dami natury ekonomicznej, zarzut wyzysku robo­
tnika w większych gospodarstwach upada sam 
przez się. Co się tyczy uad/.ialów włościańskich, 
zostały one u nas przeprowadzone, j ajł  wiadomo, 
niżej, niż z uwzględnieniem potrzeb posiadłości 
dominialnej Nadto, że nie brak ziemi jest powo­
dem stanu krytycznego, świadczy o tern wymo­
wnie okoliczność, że nie mało ziemi włości;.ńskiej 
leży dotychczas odłogiem, kultura zaś tej, która 
pozostaje w uprawie, dużo zostav\ia do życzenia. 
Moglibyśmy przytoczyć niejeden przykład, iż 
Włościanie z ueząstkow morgowych, a
więc tacy, którym wcale nie było ciasno na roli. 
opuszczali gosjodarstwa l udawali się do Ame­
ryki. Dalej, zwalanie przyczyny wycbodźctwa na 
wpływy postronne (namowy bd-J, je s t braniem 
skutku złego za powód i dowodi i nader ppwierz- 
chowuego badania przedmiotu. . Hrawdą jest, iż 
się zna.dują pośrednicy, ułatwiający trudną dla 
naszego kmiotka manipulację wycbodźctwa, nie­
mniej prawdą jest i to, że nie obywa się to bez 
wewnętrznego parcia chłopa dc wędrówki. N a­
zwijmy' to sobie wyzyskiem, oszustwem Ju b czem 
oheemy, pewnik pozostanie pewmkiem: chwast,
lrs-ffłpowiednim tylko porasta gruncie.

innych waruukach na nioby Się nie 
przydały nąj^nrdzioj zachę-ajA^e namowy, zwła­
szcza, iż lud odznacza sm rzetclnem, niez
przeczonem przywItfStónifi# "do r.ieini. Ną krok 
teń .RP zli\.'>, jaki —. 4  ^4rzucenio idf;zn;y?

Nowe rozporządzenia sżkolne 
dla Prus Zachodnich.

Z  n a d  D u b i s y /

zag '.-- ' '  jeaystogt, i leac co jest

Kolebka naszej utalentowanej powieściopi­
sarki Rodziewiczówny, Żmudź święta, nie ocalała 
również przed gorączką emigracyjną. Oto co pp 
r w te] mierze korespondent petersburskiego

A ram  z nad Dubisy :
Lud na Żmudzi lat temu dziesięć, piętna­

ście ”nie tylko nie miał najmniejszego wyobraże­
nia o krajach zamorskich, lecz tylko pracując

“  ^ - T i  p S , ‘
niu. dbecoie wlród odm iennych^aronków  bytu,
jakże się pod tym wzg^dem radykalnie zmienił? 
Rneb emigracyjny ostatnich czasów świadczy 0 
tem wymownie. Obywają nam najlepsze siły, u. 
dzie młod i, energiczni, słowem ei, którzy naj- 
bardziej do wsz,.fKicgo rodzaju pracy ^  u z d o j .  

mem Doskonale rozuiMe^y, że objaw ten budZl

drogiem w tem ł.y<wa, a  pua*c^anic się' na oślep 
w obce i nieznane-kraje, trzeb*- pobudek o wie­
le głębszych. Hychodźctwo u naj objawia, się 
jeduem ty lko: n i e m o c ą  k r - 'i ju- Rolniey nasi 
nie wytrzymując oczywiście obcej konkurencji, 
pracują ze stratą. Di, których szczęśliwy los 
umieścił na lepszych gruntach, w bliskości miast 
itd., trzymają się jeszcze c °ciaż i oni już 
jęczeć zaczynają; natomiast mniej uprzywilejo­
wani, pozostawieni saun sobie, ez wszelkiej oi- 
ganizacji, z doświadczenia zący, jsk ma o
ważą usiłowania jednostki wśr okoliczności nie­
przyjaznych i skomplikowanych, bezradnie i bez-

Nowe rozporządzenie pruskiego ministra o- 
światy w sprawie szkół mięszanych w Prusach 
Zachodnich zawiera wprawdzie niejakie ustęp­
stwa na rzecz równouprawnienia wyznań, ale tak 
szczupłe i obwarowane tak clastyczuemi zastrzo 
żeniami, że wszystko zależeć będzie od dobrej 
woli władzy szkolnej, a wiadomo, i•>k władza ta 
przychylna jest Polakom i katolikom.

Nowe rozporządzenie da się sprowadzić do 
trzech następujących punktów :

1. W  ogólności przy7 obsadzeniu posad nau­
czycielskich przy szkołach jednoklasowych wy­
znanie nauczyciela ma się stosować do wyznania 
uczniów, chyba że nauczyciel od dawien dawna 
jest innego wyznania, lub szkoła wzniesioną zo­
stała wyłącznie kosztem ludności innego wyzna­
nia. Gdzie wńęc od dawien dawna był przy szko­
le jcdnoklasowej ustanowiony nauczyciel katolik, 
lub gdzie szkołę wznies^no z funduszów w yłą­
cz nro katolickich, powinien ustanowiony zostać 
nauczyciel katolik.

'4. Gdzie dzieci katolickie znajdują się w wię­
kszości, lub przynajmniej w znaczniejszej liczbie, 
a nauczyciel mimo to (z w-yłuszczouycb powy­
żej powodów) jest protestantem, powinni katolicy, 
zamieszkali w gminie, wnieść o założenie d ru ­
giej szkoły katolickiej. Na w ypadek niezamo- 
żności gminy, udzieli minister chętnie gminie 
wsparcia, a przynajmniej przyrzeka to uczynić.

3. W pewnych warunkach „w miarę poszcze­
gólnych wypadków-1, może władza przy takich 
szkołach jedaokiasowych wyjątkowo ustanowić 
także nauczyciela katolika. Bliższych tych wa­
runków rozporządzenie ministerjalne nie podaje, 
tak, że łatwo może władza inną miarę zastoso­
wać do szkół o katolickiej większości uczniów 
a nauczycielu protestanckim, a inną do szkół 
o większości ewangelickiej a nauczycielu k a" 
tolickim.

Jakie stosunki mają pod względem wy­
znania rauczycielą, panow-ać w szkołach kilku- 
kiasowych, rozporządzenie ministerjalne niestety 
nie podaje.

Bądź co bądź Polacy powinni mieć na oku 
to rozporządzenie i będą mogli powoływać się 
na nie w podaniach do ministerstwa i w propa- 
gąodł;ie_>,uiilicvRtvcznei.

K rdiz. Z  
porządzenia, a
Łrrrlrnłtr a  td n n rvaf i ATrt a  •*

P r u s a c h  z a c h o d n i c h  e o r a z  w i ę c e j  
s i ę  c o f a .  p o d c z a s  k i e d y  ż y w i o ł  
]i o 1 s ki  c o r a z  b a r  d z i e j  w z r a s t a  O ile 
zdanie to słusznem, nie podobna dzisiaj dokładnie 
ocenić, nie ma bowiem jeszcze dat statysty­
cznych, i dopiero po ogłoszeniu rezultatu spisu 
ludności z ł. grudnia z. r. będzie można twier­
dzenie to sprawuzić.
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Z e  S z l ą s k a ,
(Wice socjalistów sziąsideli w Wrocławia i horoskop jPjj 

sukcesów na Sziąskn i n a  gornoszląskiej’ ziemi.)
Na początku lutego rb. odbędzie się w W ro ­

cławiu wiec szląskich socjalistów, na którym po­
między innemi sprawami obradować tukże będą 
nad rozwinięciem silnie,szej agitacji między lu­
dnością przemysłową, rolniczą j górniczą na 
szląskiej ziemi. Jeżeli więc już  dotychczas vr 
głównych centrach fabrycznych coraz to liczniej­
sze szeregi socjalnych demokratów powstawały, 
którzy mianowic e przy sposobności wyborów do 
sejmu i parlamentu niejako przegląd swych 
zwartych zastępów odbywali, to liczba ich sku­
tkiem energiczniejszej agitacji, ja k a  się tam nie­
zadługo żywei * słowem i mglącemi obietnicami 
rozpocznie, w krótkim czasie z pewnością się 
znacznie wzmoże. Albowiem palnych żywiołów, 
które za słabym tylko podmuchem zajmą się 
wielkim płomieniem namiętnych pokus socjali­
stycznych i na Szląsku nagromadziło się pod 
dostatkiem.

Główne ogniska dotychczasowych adeptów 
stronnictwa socjalnych demokratów stanowią nie­
mieckie obwody górnicze i fabryczne Wałbrzy 
chu,_ Ilerinsdortu, Reichenbachu, Nowej Rudy, 
dalej ogromne fabryki i najrozmaitsze zakłady 
przemysłowe Wrocławia i większych miast szlą­
skich. W iększa część robotników w nich zatru­
dnionych, niezadowolona z swego losu i podbu­
rzana ustawicznie do niepokoju, otwarcie się 
przyznaje do zasad komunistycznych, a zgubne- 
mi tecrjami swemi przenika także niodoświai 
czoue umysły młodszej generacji. Najwięcej siły 
odpornej pizeciwko socjalistom okazały dotycbhfcas 
ludność wiejska na całym Szlądcu i, co. i> nit- 
małem zadowoleniem zapisać możemy, gó nicy i 
hutnicy na polskim Górnym Śląsku Ku tym fo­
lom zwrócą się teraz z wszelka, 
sarjusze socjalistyczni, aby je  dla sitego stroma 
-Atwa,
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szkoły ewangelickie z

przyjaznych i s k o m p l i k o w a ł  
silnie wyczekują lepszego Ju pizez lata ca e 
i oczekują nadarcmuie. v c ? cz^ n1^,oczekują nadarcmuie. ,
opuszczają ręce i m zwalają łodzi życia płynąć, 
kędy niosą fale. Widząc eodzfenme naocznie, co

a ■ • - i  ; “ mmeisi alboż mają cosię dzieje z „większy*01, i ■ * •J ” jak z zamkmętcmi oczy-

dollv;“ a * ^  °  ,llVcbodzctwa u nas .wnoscią jest geneza wjou

wniesione i utrujm ane pi-.-, 
lieki, które z biegiem czasu przybiał, ^haiłRTer 
szkół katolickich.

„W  tych szkołach — pisze Kreuz Z tg , — 
panują właśnie stosunki, o jakich mówi rozpo­
rządzenie m inisteijaine: 1 . Pólacy są tu istotnie 
niemożny mi, bo po większej części należą do 
stanu robotniczego. 2. Wystąpią oni bezzwłocznie 
po ogłoszeniu rczpo; ządzen:»- z wnioskiem o 
własne szkoły katolickie. 3. Tworzą Polacy 
przynajmniej w regencyjnym obwodzie kwidzyń­
skim, większość. Gdzie zatem istnieją szkoły 
ewangelickie, zaprowadzićby powinien minist ir 
oświaty niebawem katolickie

Pomimo tych stosunków, konserwatywna 
L Pm!?.mieCL .c,nie J est. z rozporządzenia nie-zadowolon.^ sądzi bowiem, że germanizacja

raĄs bo ł, natury ^ —pł. 
nieprzystępną jest d la ^ M W f& lisw e n iy i j 
szerzy jąomtkże socjalna demokracja _  %
townie w ;ycł stronach, gdzie się w ytw tntyi ć  
liczny proleta^jat pomiędzy wiejskim ludem. gL-. * t  
lichwiarstwo i pijaństwo r Jzpauc>zy*y sią i robo- f  
tn ika z grosza i z wiary obrały. Niebezpieczeń- fi 
stwo bujnego i-ozrosui socjalnej demokracji gro- p 
źniejszem jest nawet po wiciu wsiach, niz w oił- ł* 
wodach praęiąfałowych na  Szląsku. Niejedno 
bowiem dominium, niby to ulegając parciu sfer -  
wyższych, podwyższyło wprawdzie zasługi robo­
tnika wiejskiego, lecz natomiast tak mu „ordy- L 
narją“ obniżyło, iż ten obecnie ani pomyśleć nie ^ 
może, by mógł uchować dla siebie w takich wa- £ 
runkach trochę drobiu lub.nierogacizny. g prawa P
ta zaś, jak  w ia d o m o , bardzo ważną rolę odgry-

i  . . i i - i  — w w u m u i j  w
azieci polskich wówczas tylko udać się może, 
je  cli one oddzielone zostaną od djućwi.nic 
micckich i ewangelickich. 1 ta  rozpo­
rządzenie stać się może tylko narzędziem germa-

wa w życiu^robotnika wiejskiego. A zaTsią*Bc |

\ n izac ji! __
\ W  toku swy<& wywodów  stara się Kreutz. 

Ztg. udowodaió, ż e  ż 7 w i c l  n i e m i e c k i  w

{ że, jaL wyglądają w niejednem miejscu mieszka- - 
- nią komorników wiejskich. Konie i bydło pań- * 
1 skie często lepiej są pomieszczone od kiany słu- *

a? i,ator. " ^ " s r  -• i 1 J ° -----  CZU
1 u™ a* . skorzystać z nędzy, w jakiej robocnik ^ 

wiejski w takich stronach wegetuje i zwerbuje £
łatwością pod sztandar swego stronnictwa.

  ^fięc ehodżuiy '•
fłłużę panu natycl■ychmiast! — zawołał, 

chwytając pLlSz^ 7 kapeia5Z. Ka progu zam ru­
czał jeszcze :   rcst iesz°ze bardzo wcześnie,
sennor i by6 mQŻC nJie ^ ż y w a łe s  pąnę«o tej 
nory śuiaaan;S1 v ; „ „nzWoiisz nhianki czo-

(Ciąg dalszy.)
Leon chciał odejść, gdy Paoletti zawołał 

nagle tonem pojednawczym :
— Należy atoli wiedzieć panu, że obecność 

innego duchownego nie wywrze takiego skutku, 
jak  moja ! Jeśli tedy przyrzeczesz pan, że 
zresztą nie będziesz czynił mi trudności, w ta ­
kim razie chętnie pójdę udzitlić pociechy reli­
gijnej tej nieszczęsnej męczenmczee naszej... 
Nieinaczej... — dodał po chwili z uczuciem — 
oto powiom p«nu szczerze, że nawet radbym  
bardao pójść tam. Kobieta ta  bowiem jest tak 
świętą i pobożną i ją  nietyJko czeiłein, ją  za­
wsze i podziwiałem... ale poprostu patrzyłem na 
nią, jak  na wyższą iście niebiańską ,stolę !

— I  cóż pau jej powiesz ?
— To jeno, co jest obowiązkiem moim.. 

Więc — tak, czy nie?
— Zatem chcesz pan ją  zabić ?
— Ja? ... — i dodał natychmiast 2 We_ 

stclinieniem. — Chyba zapytajmy tę nieszczęsną 
kto ją  zabił... ’

Odwaga opuss^aja, Leona. P° cbwili nie- 
nej aadumy, tupnął nogą, jakby d e te rm in o ­

wany już.
- Idźmy na każdy sposób.•• r zekł 

./reszcie. -  Drażliwą tę kwestię poz0stawiam 
sumien.u pańskiemu.

pory - a u a n ią .  Nie poz"’ 
kolady i

- TD ziękuJę! _  b r z m i j  chłodna odpo- 

$  g,°dzil»ć później stanęli obaj praed werandą
S u e r te b e ih . r  J

x x x i v .
B > ł0 )uż po nabożeństwie °a a ten c ję  wy.

jjJrjWiema chorej i PaoietU ° dał się ,° j,)0Roju, 
77 którym bogob chora dogorywać się zaa. 
wała, Leon 2C sal„nu do daionu przetnegał

każdy jednak sposób odejdę ztąd, nie pytając 
nawet, kiedy będę i°0Sta znów widz.eć pana...

Leon miał wzrok utkwiony w posadzkę i 
milczał. Nie znał »m )e(lQego słowa, bardziej 
Pr*yjaźnego i nadzieja budzącego, które zdaniem 
jego nie dźw ięczało# mu "  tej chwil, zbrodni­
czo niemal na ustach.- . . . .

-  Nie... nie pytaj T ie Pa“ l 0 nlc ! . od­
rzekł Wreszcie, po dłuż9zeJ ehwili, w czasie któ­
rej oboje milczeli, nic odważając się nawet spoj­
rzeć na siebie. — Pozostań pani i nadal kobietą 
tak szlachetną, jak nią g p a ś  do tej p0ry i... po­
rzuć nadzieje wszelkie i r

ipartamouta R Ucar>  ‘ szukająC Lepy. Znalazł 
ją wreszme w poko-u Moniny- ¥ 1<u JeJ powie­
dzieć coś poważnego a Tepa N aw ala  się być

^nłnwnil o & f , UnWlftll) I1£L Śrdflknp rz y g o to w a n ą  Ua * > ^  f l iw ie m  n a  ś. o d k a
Jok0j° P Ie bez oddechu ^ P ie 7 h '. Z 
ma utkwionemi d rz^  \ nadsi chując jego kro-
ków, « §dy zjawił Bie w końck- postąpiła parę 
k ,.oków ku nyszy dając m° samem „tąpaniem
BWOjefll do zrOżummnia — i sUPaIlic bowiem by-
wa oieraz Uader wymowne -  że tam m°s ,ą roz' 
m ófff BW . naJbezpieczniej. J la p r^ iw  nu-U wy-
biegła Monin; , 0p asU)ą(., , aml01iaml kolana L e°- 
na, ° ‘e P ^ zczała g0 dalej. . . ,

-  Momna, bądź grzeczna! J  “ wołała Pe-

ja  dobrze, co pana sprowadza tmaJ -  ~  Oderwą- 
ła plouinę od nóg Lpona usu,dła i wzięła daie- 
cko na k ° lanai p  Bynajmniej me potratb a , abyś 
pan mówił mi dopiero, p0 co przychodzisz w tej 
ckwih... J a  to p o jm u j dobrze— P°Prostu należy 
mi zabrać się ztąd , j  upewniam pana, że by ła­
bym to uczyniła, gdybyś n a w e t  z tem nie przy­
chodził do mnie.

a zwracając Blę a°  nieg0 dodała: — \Viem

— Ażeby się^ (kazać godnym pańskiego
lo  czucie delikatne pani umiem cenić!-— 

odparł Leon. — Pak jest... jedz pani do Ma­
drytu i zapomnij o mnie chwilowo.

—- Wątpię, czy na to się zdobędę... ależ 
dziecko moje, ty męczysz m ię! — zawołała do 
Moniny, która me przejęta wcale powagą sytua­
cji, najspokojniej targała matkę za ucho. — Na

Pory i... p0-

Młoda kobieta z a d n i a  na całem ciele. J e ­
dną rękę podniosła do rozpalonej skroni swojej, 
drugą gładzda złote włoski dziecka.

7  ^  nie wiem, czy jestem lub też nie j e ­
stem kobietą szlachetną... — rzO-ła z cicha
wiem natomiast to jedno tylko, że niedawno te ­
mu płakałam  gorzko, modląc bj«< do Wszechmo­
cnego, aby dla mojego szczęścia nie odbierał niko­
mu życia... Ach I jakże ciężką i bolesną może---- --------  jacu i jais.**' t » uumsną może
niejednokrotnie stać się nawet modlitwaoo Boga! 

Bowstała.
— W ięc odjadę wkrótce... — zawołała na­

gle. — pan  wiesz przecie, że najwyższą, jedyną 
moją radością w ż^ciu jest, być ci posłuszną 1

— Dzięki, stokrotne dzięki Repo... -  sze­
pnął Leon, biorąc Moninę na ręce swoje, aby 
w ten sposób odwrócić rozmowę niebezpieczną.

— Bożegnajże się z wujciem Moninko,.. — 
odezwała się Pcpa, obrzucając długiem smętuem 
spojrzemtn) i dziecko i trzymającego je  mężczy­
znę — poczem sztywnie i w m leżeniu oboje po­
dali sobie rękę na pożegnanie.

XXXV.
Pono zbyteeznem opowiadać, że cała rodzi­

na Telleriów, zasłyszawszy 0 chorobie Marji, po­
spieszyła do Suertebelli, gdzie atoli, ku najwyż­
szemu ich oburzenia, Lecn nikogo z nich do 
cierpiącej nie dopuścił.

— - Ależ ja  muszę, widzieć moją córkę, chc£ 
czuwać przy niej. pielęgnować ją  ! — wołała m ar­
kiza z afcktacją. — Czy kto słyszał kiedy coś 
podobnego, aby matce rodzonej zabraniać przy­
stępu do chorej có rk i!

_  J a  sam cm wam  p,"zy m cj i pielęgnuję 
— ZU!,d m c l ~  zadecj do wał 

w ątpliwości110"  M0SUIĄ: mc pozostawiającą żadnej

Pani m arkiza z min» tajemniczą odciągnęła 
zięcia na stronę

— W istocie zaczęła głosem zniżonym —
nigdy nie p - z y p u s z c z a ł a m ,  że pan zdolny jesteś 
doprowadzić rzeczy do ostateczności... Proszę 
Opowiedzieć mi, wytłum aczyć łaskawie, co to się 
stało tataj... A e li! ta moja bieana nieszczęsna 
jyfarja nawet ric  przeczuwa zapewne, że się znaj­
duje pod dachem kochanki sw ego męża... N atu­
ralnie, pau obawiasz się, a b y m  jej nie otworzyła 
oczu,., aby nie usłyszała całej prawdy z ust 
moich...

— Nie, markizo — odparł Leon spokojnie i
z powagą — niczego nie obawiam się wcale, mi­
mo to jednak pozostanie na mojem. Nie ujrzysz 
pani córki aż ona zupełnie dc zdrowia powróci.

Zaledwo uporsł się w ten sposób z czułą
świekrą, gdy markiz de kelieria przystąpił doń
chmurny i na pozór groźny.

— A zatem rzeczy zaszły już  tak  daleko— 
rozpoczął z powagą udauą, która wywołała wręcz 
przeciwcy, bo komiczny skutek — że muszę 
w tej chwili upraszać pana o usprawiedliwienie 
swego postępowania, albo też... albo pan zmu­
sisz mią> do tego, abym w ostatku musiał Łająć 
stanowisko ciężko dotkniętego na honorze i obra­
żonego cziowieka!

— Dotkniętego na honorze? — powtórzył 
Leon tonem sarkastycznym. — No!... to chyba 
byłoby bardzo tru d n o !...

— Na k rżdy  sposób jestem  teściem pań­
skim, panie Roch... Ale pan masz ostatecznie 
ra c ję ! — ciągnął markiz. — Nie należy powię­
kszać skandalu, tem więcej, że zawsze jeszcze
.. ______  _____ i., i  i- i.. _• • zi: Rń<r nnrn-

Rozmowę teśc.a x  zięciem przerwał markiz 
Fdcfti-, który w tej chwifi Wszedł do pokoju. '
Zapominając o własnych troskach, byle jeno ~ 

I uczynić ^adość obowiązkom gościnności, spieszył " 
j stary markiz na powitanie Teilerió* w -swym  ,
j domu. W  czułych słowach wyrażał im swoje -
i współczucie z powodu cheruby M.arji i prosił,

aby ram ek jego uważali za dom swój tak  dłbgo, 
ja k  długo tutaj zabawić zechcą. Nr t ę p i , za­
prosił wszystkich do sali jadalnej — wsp^ąla
łego apartamentu w stylu gotyckim — gdzie
śniadanie objadowe było już dla nich przygo 
towane.

‘ Gdy M arja u jrzała wchodzącego do jej po- * 
; koiu ojca Paolettiego wydała z piersi okrzyk 3 
' radosny. Potem oczy jej pobiegły z wyrazerZ ? 
| wdzięczności do Leona. Na zapytanie obu, p J f ę 
, się dziś miewa, odpowiedziała, że lepiej. Wjsw* ® 
| powiedź pogłaska! ją  Leon po ramienia, Jj

jąc, że odchodzi, aby ją  samą pozostew- 
spowiednikiem. 5

1 — Ależ nie! — zaw ołał PaoWż* skwapli r
■ wie. — Donna M arja i ia nie będziemy te rw  -
! rozprawiali o sprawTach sumion/®1 \Vszak

Moreno dał nam zupełni* zadowolającą 
o stanie zdrowia pani, więc do konferem 11
gijnej będziemy mieli dość czasu w p 
Teraz natomiast pogadajm y robie c h y f  
w tró’kę ! W  trójkę, sennor!

| Kriądz Paoletii -  ja k  to z r ^ » JW9Polainie
liśmy już — był to m ężczyzur ukła-
Hnwr ; ..ł-rJL,* lrMrv miał nozM ^faicjące mówić

olk.tliiU.eLl Lii LGill J-------
wierzymy w rycerskość pańską i jeśli Bóg poru-
   ------  — r-i-:- : .. j _ nonll do-szy w końcu serce pańskie i uda się panu 
prowadzić do zgody z ukochaną córką moją...

— Nie,., do tego nigdy nie przyjdzie!
— W takim razie... — i spojrzał przy tych  

słowach na Leona wrzrokiem, który m iał gc ua 
wylot przeszyć — w takim razie, będę wiedz ał 
już, co mam uczynić...

dny i gładki, kióry m iał ocw- .
wiele, a głos — jeśli z e c h c #  dźw ięczny i
słodki, isk  n a jp ięk n ie js i

— Stosownie do J ^ ® nia naszegc u c  w 
nego i czcigodnego * *"5 -icielą doktora Moren*— 
ciągnął zwrócony « 0 , chorej — b ęd z i« V  tedy 
wkrótce komrI< ■Tii6. zd r° w i! N a terąa on
nam przede1 ■»y8tkiem ciszę i «pokój zupełny. 
A gdzie* '- * 7  możua spokojin*- * 
przemr* donno Marjo, tut.aJ »  Ca-
rabańhhel ? Z a ki 1 k:a dni, sennor będziesz pan 
mógł wyprowadzić małżonkę nu zielone pola i 
łąki. Toż to będzie prawdziwe saczęście dla w<* > 
obojga ! (DokotI ostnie nastąpi.)
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Nie wyłączam y wcale z tego dorywczego 
opisa i polskich wsi górjosz'ąskich. gdzie można
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również często napotkać takie krzyczące kizyw dy 
i biedę opłakaną. Nadto są robotnicy właśnie w 
rolniczych pbwiatacn dokładnie poinformowani o 
zamysłach stronnictwa przewrotu przez „obieży- 
sasów", którzy w Saksonji, głównem siedliska 
socjalnej demokracji, zapoznali się z najważniej- 
szemi jej zasadami. Bardzo dużo więc jest już 
gotowego paliw a! Najmniej się zaś zapewne do 
dzisiaj w głowach socjalistycznych przywódców 
pomieścić może, że pomiędzy polskimi górnikami 
i hutnikami na Górnym Łzląsku socjalna demo­
kracja tylko m am ą liczbę zwolenników dotych­
czas znalazła. Już  w roku  1877 objeżdżał poseł 
Hebel w celach stronniczych górnoszląskie strony, 
a z wrażeń swych zdawał sprawę na przedosta­
tnim kongresie socjalistycznym, który się w tym ­
że roku w mieście Gotha odbył i opowiadał, że 
okolice owe są nadzwyczaj wdzięczne dla socja­
listycznego posiewu i chwalił „wysoko inteli­
gencję" górneszląskiego robotnika, o której w 
iro lkow ych  Niemczech zupełnie mylne mają po­
jęcie. Nadzieje przywódcy niemieckich socjali­
stów dotychczas się nie ziściły, klęskę swą tłu ­
m aczyć będą zapewne, aby się nie ośmieszyć, 
naciskiem groźnych ustaw, które przeciw ich 
stronnikom wydane były. Dzisiaj prawo anti- 
socjalistyczne zniesione, a więe po wiecu wro­
cławskim wyszlą w przyszłym miesiącu na Gór­
ny Szląsk odszczepieńców polskiego języka i ka­
tolickiej wiary z misją jednania na swój sposć- 
i na swą korzyść zwolenników radykalnego 
stronnictwa. Lecz już dzisiaj skutki najgorli­
wszych agitacyj nawet najzdolniejszych emisa- 
ij uszów na Górnym Szląsku przepowiedzieć m o­
żemy. W  polskich stronach, pomiędzy polskim 
ludem tymczasem wcale im się nie poszczęści, w 
najpomyślniejszym razie uda im się złowić na 
lep swój nieznaczną liczbę adeptów, niedoświad­
czony ch młodzików.

Pozornie tyle dziwny fenomen wytłumaczy 
każdy, który zna lud gói noszląski, budującą po 
bożnoscią i gorącem przywiązaniem do wiary 
świętej i Kościoła katolickiego, dalej zawdzię- 
ceyć to należy licznym kółkom i stowaizysze 
niom robotniczym, które, na chrześcjańskic za 
sadach oparte, pomyślnie się rozwijają, a .P.° 
większej części pod kierownictwem księży miej 
scowych pozostają; a wreszcie doskonale re­
dagowanym tamtejszym pismom ludowym, któie 
po dziś dzień skutecznie ostrzegają polskich Gór- 
noszlązakdw przed groźną nawałą socjalistyczną.

Nasza Gazeta robotn cza ,  redagowana z so­
cjalistycznych funduszów przez W ładysława K u­
rowskiego w Bel linie, którą w stroaniezych ce­
lach za~darmo pomiędzy lud górnośląski całemi 
pakami rozsyłają, ten „organ partji socjalm,-de- 
lnokratycanej", zaspokoiwszy pierwszą ciekawość, 
wrażenia wielkiego w owych stronach nie wywo­
ła ł i nie zdoła tymczasowo sprawić jakiejkolwiek 
konkurencji tutejszym pismom ludowym.

Zupełnie otwarcie wypowiadamy nasze prze­
konanie, że z tych powodów tymczasem agitacja 
socjalnych demokratów na polskim Górnym Szlą- 
sku wcale się nie powiedzie Póki ów lud szcze­
rze przywiązanym jest do wiary swej, póty się 
oprze każdej pokusie soejilistycznej. Lecz a  
kwectją religijną w najściślejszym zw iązku pczo-

Po obiedzie, skoro książę ułożył się wygo­
dnie na otomanie, na której zwykł palić fajkę; 
Zapytał go pan Maks Bewer, jak i system filozo­
ficzny przypadał mu najwięcej do gustu za cza­
sów młodzieńczych.

— Hegel — rzekł książę — był za lat 
mych uniwersyteckich wyrocznią. W ykładano go 
wszędzie, lecz przyswoiłem sobie z niego tylko 
tyle, ile było mi potrzeba do egzaminu. G łębsze­
go wrażenia nie wywarł na mnie weale. Podo­
bnie, ja it prawnikiem byłem  tylko przy piwie i 
w gronie towarzyszy, tak  samo też obserwowa- 
cja życiowa miała dla mnie zawsze więcej zna­
czenia, aniżeli filozofja. W  tej mierze zawsze 
więcej podobał mi się Spinoza od Hegla. Hegel 
myślał w pierwszym rzędzie o audytorjum , przed 
którym  wykładał, podczas, gdy myśli Spinozy 
bezpośrednio gruntują się na naturze. Spinozę 
studjowałem w tekście łacińskim. Był to żyd- 
arystekrata, wywodzący się z portugalskich no­
tablów żydowskich... Ż y d z i  s ą  r a s ą  n a j b a r ­
d z i e j  g i ę t k ą ,  b a r d z i e j  g i ę t k ą  n i ż  P 0- 
1 a c  y.

W racając do Spinozy, zapytał Bewer księ­
cia, czy jego panteistyczna filozofia wywarła na 
niego jak i wpływ. — Większy, daleko większy 
wpływ wywarło na mnie chrześcjaństwo — odparł 
książę z oczyma wzniesionemi w górę. — Kant 
nie przekonał mię wcale. To, co móvi o moral­
ności, o kategorycznym  imperatywie, brzmi bar 
dzo ładnie, lecz obchodzić się wolę bez kategu 
rycznego imperatywu. W ogóle nigdy nie żyłem 
według pewnych zasad. Gdy miałem czeg >kol 
wiek dokonać, n gdy nie zastanawiałem się nad 
zasadą, według której miałem postępować, lecz 
czyniłem to, co uważałem za słuszne. Dla tego 
też niejednokrotnie mi zarzucano, że nie mam 
żadnych zasad

Za młodu — ciągnął książę dalej — m;a_ 
łem kuzynkę, która chciała mię zawojować. To. 
czyłem z nią częste spory o zasady i zakończy­
łem je  raz na zawsze, mówiąc jej te słow a: Gdy­
bym z zasadami chciał przez życie przejść, wy­
glądałoby to tak samo, ja k  gdybym  idąc wąską 
drożyną leśną trzymał w ustach długi drąg..,

Z kolei przyszła rozmowa na wzmiankę o 
Wissmanie.

— Gdy pytał mię Wissman o instrukcję — 
mówił książę — odparłem  mu : Jedyną instru­
kcją, jaką ci daję, jest to. iż możesz na moją 
odpowiedzialność wydawać weksle; akceptuję 
wszystko. Do W issm ana żywię bezwzględne, za­
ufanie. Dwa razy przeszedł w =zeriu całą Afrykę 
i nigdy nie sprawił mi najmniejszej trudności. 
Jego portepee daje mi za niego 1 na al gwarancję. 
Fmin może być bardziej uczonym, pomysłowym, 
aniżeli Wissmann, lecz brak mu tej brutalnej 
energji, bez której 0 31Q nie można w
Afryce

Na to w trącił hrabia Wilhelm Bismark, iż 
Stanley zastrzelił pewnego chorego człowieka ze 
swego orszaku, który nie chcąc pozestać na 
miejsca chw ycił s i ę  za 8 a ogou. ]£sjążę 0dpo.
wiedział na t o : Bez czegoś podobnego nie mo­
żna się czasem ob*TftC-

W  końpu  zainterpelował Bewer byłego kan­
clerza w kw estji mm k i : L u b ię  muzykę nade- 
wszystko, szczególniej zas Bethuwena* -~NW- k f a ;  - 
p rzysłaohi^-ć się jej, siedząc na .. akiem mtiej- 

.y  ban koncertowe]. Natomiast pi-zepad\ni za'

d zw Nowem Siole, gdzie oddział Tow. pedagog u rz a ^ ł 
skromne przyjęcie. Za stołem zasiadło 60 osób * 
między gośćmi byli obecni : W ładysław  ks. Sfpieh* 
poseł Gnoiński, kanonik ks. Kozik, dziekan g r - ta 7  
ks. bembratowicz, komisarz starostwa O ssoliriJ? 
wszyscy urzędnicy starostwa, wydziału powiatowe--,’ 
M u  ze sędzią Bogusławskim i urzędu podatkowe™ 
Ucztę urozmaicały liczne toasty. o0.

Skromnie lecz w podniosłym nastroju odbvł ■ 
cała uroczystość, którą zanotować się godzi tem ^  
eej. że dekorowany nauczyciel dotąd wysłuży;111 
wodzie dopiero la t 23, a pracując'' na p o d r z e d ^ t  
posadach, obarczony jest liczną familją. y

Brody 12. stycznia. (Drobne 
W lesie, za cmentarzem, znaleziono

W  gronie kapituły lwowskiej powstała 
donosi G az , N ar. — myśl ofiarowania

wiadomości).

z roztrzaskaną czaszką gajowego T o m a s z ^ K o w ^ ^ 0 
około niego zaś cztery pałki. Pochwycił on
dzieży drzewa 4 murarzy 
Brodów, a t o : Aleksandra
1 dwóch Szczerbianów, 1 ci zabili g0 . g lridza ™ ana 
za kratami. Zamordowany był gorliwym i “ta ^  
wośó była przyczyną tak strasznej śmierci S° ’ 
lat 34. Liczył

nowo wybranych 
PrzM  swój p. 

u izba 
osobie ban-

ad-

uro-
se-

Na czas ukonstytuowania się 
członków izby handlowej, oznajmił 
Apolinary Jaworski, prezes Koła polskiego, 
handlowa uczci Koło polskie w jego 
kietem.

Zaręczyła się tu  Marja, córka tutejszego 7a0t„ 
burm istrza p. dra Groldliabera, z dr. Billig ’ifcin ' 
wokatem z Czerniowiec.

Tutejsza szkoła izraelicka obchodzić będzie 
czyście 25-letni jubileusz p. Herzberga Frankla 
kretarza izby handlowej, jako inspektora tej szkoły

M .hulińce 13. stycznia. Wydział Towarzystwa 
pomocy dla ubogiej młodzieży szkolnej, rozdaJ , 
początku bm. dla biednych dzieci tut. szkoły 10 
bucików nowych, 2 pary podszycia, 4 suduoiki 6 
par spodenek, 10 kaftaników i 8 spódniczek’ ^  
kwotę 42 zł. 54 cnt.

Podając ten szlachetny czyn do powszechnej 
wiadomości, składom w imieniu dziatwy i tychże 
rodziców, tak szanownemu wydziałowi, juk ] w 
stkim członkom tego towarzystwa, serdeczne Bóg 
zapłać! A n to n i B ^ h iceeli’ kidrownik szkoły.

jak
- ----- jednej z wol­

nych kanonij, męczennikowi za wiarę i polskość* ks. 
Kaiolowi Hryniewieckiemu, b. biskupowi wileńskiemu, 
długoletniemu wygnańcowi i tułaczowi. Szlachetny 
swój projekt, powzięty jednogłośnie zamierzaja ks. 
kanonicy przeprowadzić w najkrótszym czasie.

Obchód uroczysty ku uczczeniu rocznicy po­
wstania naroucwego z r. 1863 oddędzie się, stara­
niem młodzieży akademickiej, we czwartek 22. bm. 
w sali „Sokoła . Kierownictwo artystyczne objął p. 
Stanisław  N i e w i a d o m s k i .  W koncercie wezmą 
udział najcelniejsze miejscowe siły artystyczne. Po­
czątek punktualnie o godzinie 7. wieczorem. Wstęp 
wolny, tylko z? okazaniem zaproszenia.

bratulacja. Najprzew. ks. metropolita Sembra- 
towicz obchodził przedwczoraj swe imieniny. W dniu 
tym przybyła do pałacu metropolity deputaeja ru ­
skich towarzystw jod przewodnictwem posła Romań­
czuka 1 składała m u swe życzenia z okazji imienin 
tudziez z okazji Nowego roku który ouegdaj przy­
padał. oseł Romańczuk m iał przemowę w imieniu 
posłow 1 towarzystw ruskich Metropolita dziękował 
za objawy przywiązania, zalecał Rusinom jedno Jć i 
trzymanie się wierne programu, w Sejmie 
dzianego. Wieczorem odbyło się u ks. 
sute przyjęcia JJa którem zebrało się poważne greno 
zamieszkałych w< Lwowie Rusinów, tak ze s tanu 
świeckiego, jakoteż i duchownego.

Germanizacja.
handlarze zbożem :

Ti -ej pierwszorzędni przemyscy 
„ ..... D M- La^ n ,  Getreide-Commiaions
geschaft. P rzem yśl; Chaim G rossm i.nn, Getreica- 
& Producten-Geschaft, P rzem yśl; M. Hirt, Frzemyśl 
Getreide und Productengesehait, używają dotychczas- 
listów z niemieckimi nagłówkami1.

Ciekawe zjawisko obserwowano w dniu 29 5
m, w okolicy Ciężkowic. Słońce wschodziło in  a teg 
w pośród wielkiego stożkowatego słupa zó łW 0 sic' 
gającego od z.emi wysoko na horyzonty, c o t U  
bl.sko do .10 godziny; równocześnie od ziemi i z n0. 
srod tego słupa pod słońcem w ytryskał drugi Jr 
mien pod kątem 45° ku południowi
eony, ten jednak nie trw ał długo 
tłóm aczył to zjawisko, jako 
mrozów.

swró 
Lud okoliczny-^ 

zapowiedź afinych

wypowie-
metropolity

Restauracja kościoła 0 0 . Jezuitów. W sprawie
restauracji kn-wmi. : t». . —  -  ■

K R O M K A .
żeWiadomości z dworu. Z Wiednia donoszą, 

skutkiem śmierci aroyksiężuiezki Marji Antoniny Im- 
makulaty, odwołano cercie u arcyksiężne. M arji Wa- 
lerji, zapowiedziane na 19- i 20 . b m , przyjęcie u 
dworu jednak odbędzie s'§ tak, jak było
zapowiedziane.

Nok.-oluJa We Lwowie zm arły: Franciszka 
S 1 a d a k, wdowa po skarbowym, w 77 roku
żyeia i Marja z Barańskich Ś l i w i ń s k a ,  w 58 
roku życia.

K alendarz, p iątek  <16A  Marcelego P. Wschód
minut 52, zachód o godzinie 4.

polować
0SC1,

tjy Óm> JKi

.A ukcja fuTiyl- I
  rc ić  r a i -  b ę d n a  « ' j

n ie s ły c h a n e  try u m fy

y .Tadwir-i 
garza iwov, ukie-

Tempora mutantur.
Wieści o namierzonej podróży cesarza Wil- 

Lelma II. do Anglji w prasie angielskiej wy­
w ołał/ wiele objawów sympatji, a Standard  
pr»«dowszystkiem ułożył dla młodego monarchy 
Miunny panegiryk, „Tylko umyaJ potężny — pi" 
sze Standard  mógł się odważyć na elimina­
cję tak ważnego koła z maszyny państwowej, 

n jakiem  niezaprzeczenie był k t Bismark. A usu­
nąć koło i nie wstrząsnąć maszyny — 0to drugi 
o ljaw  znakomitego rozumu politycznego. G dyby 
fakt p o d o b n y  zaszedł w Anglji lub Francji, to 
wstrząśnięć i kataklizmów byłoby bez liku, a 
dowodem na to jest usunięcie Gladstona w 1 8 8 1  
roku i J iu tk i, z niego wynikłe. Państwowy okręt 
nienr. < kk  r*  tuonięciu długoletniego sternika 
S T t o f f w kraju żył czło-
wtekiem tym  jest f i  % ^ “ ial a czło:  
ata. i, podróż Wilhelma oczywi-
ze względów familijnych, ale ^ W y p ł y w a  
r»  fundamentach tej pokojowej 
iuż ks. B ism ark zainicjował. Przecież to A . n ^ -  
ca 1889 r. niemiecki Jowisz w yrzekł w pw \, 
mencie, że wszelkiemi siłami dąży do tego, by 
z Anglią  iść ręka w rękę i jako  w ie rn y  sprzy- 

- mierzeniec stać zawsze przy boku, choć zam iary 
S jego  nieraz napotykają zapory niechęci i n ie_ 

o j  iści. Sądzić wypada, że ta  niechęć, na którą 
|  skarżył się ks. Bismark, ju ż  teraz roli odgrywać 
K u  będzie, bo przecież on już nie istnieje, on 
K gamoffitk. j  _god Hamburga, k tóry  w Geffcke
f  HOWskiiL I r “ U J  angielską rudzintj króle-
I  w fką, k łu ł cesartwu^ Fryderykową, kłuł posła 

Mori er a. “
f  Dzienniki berlińskie wskakują tryumfująco
|  OZ doniosłość przym ierza z Angjją w razie woj-
S n y  tiem iecko-rosyjskiej . Bogactwo wielkob'rytań- 

akiego państwa, flota jego znakomita, a przede- 
i w szystkiem  kolonje i posiadłości angielskie, do­

tykające  w rozlicznych miejscach granic rosyj­
skiego olbrzyma, pozwalają Anglji, w razie woj­
n y  z wielkim słowiańskim Wschodem, odegrać 
decydującą rolę. Angielska flota okręty rosyjskie

I w mufzu Czarnem uwięzi z łatwością, a wojska 
lądowe cesarzowej indyjskiej od strony Afgani- 

\  ntanu r F trą ji ©ios śmiertelny mogą zadać Bosji.
•  Jeżeli d ib  ^**^żyiny, mówią chwalcy niemiecko-
■ angielskich sto luików, że złota gwineja papiero-
■ wy rubel wszędzie pobije, to z otuchą w przy-
* b̂ ość spoglądać nam wolno, bo Niemcy w takich 
} stosunkach są niezwycięż^ni Jakaż to niezmie- 
|  rzona różnica w tych dzisiejszych głosach an­

gielskich i niem ieckich, od enjncjacyj publicy-
,  stycznych w obu państwach nie dalej jak dwa 
| lata tem u! W ówczas wymyślano sobie wzajemnie 
1 w najzjadliwszy sposób — dzh pidzą tu j tam 

paneg irjk i. Tempora mutantur...

'łp n i r  ^Pynaścię godzin,, oprócz nauki języków . 
angielskiego i francuskiego. Wobec tego nie mo 
gło DyĆ mowy o lekcjach muzyki. Zawsze uska­
rżałem się na to, gdyż każdy Niemiec jest z na 
tury  muzykalny... Od lat młodych entazjazmo- 
wałein się dla Giitego. Jeszcze ob icnie, wieczorem 
zanim zasnę, czytuję jego poezje. Pozostałem też 
wierny Szyllerowi, U hIanJ#-.wi, Ghami&so Fau- 
sta" z całej świeckiej liteA t-ry  cen-ę na równi 
biblją. „Clavigo“, „Stella^, ^Powinowactwa 
boru są dla mnie niesympatycznemi,
Gote jest zupełnie w moim smaku

z
z wy- 

zresztą

Z prowincji.
Pustom yty 8. stycznia. ( Ofiarność. —  Boże  

drzew ko.) W łaścicielka Pusto myt, hr. Marja Gro­
cholska, złożyła hojną dłonią na ręce zarządu szkoły 
kwotę 89 zł. dla szkoły miejscowej na zakupienie 
odzieży dla ubogiej młodzieży i na urządzenie drze­
wka dla pilnych uczniów w dniu Bożego Narodzenia 
obrządku gr.-kat.

Zarząd szkoły zakupił z tej kwoty 6 pias>czów 
« zł., 6 par butów za 12  zł. 60 et., 1 2  rzapek 

tuk5 ^  ankłsnek za 12 zł. Sztukę płó-
Dzlełek ń jU w ,U i / nuatek za 8 zł. 25 ot.
z a . 7 zł. 53 ct., kantyczek i obrazków
jabłek, pierników, cukierków itp n J 2 \Ł  0rzechów> 

11 zł 40 et , Nh^nie
19 zl. 40  ct rob”  1 *
dniu 6. b. m.

drze- 
40 ct.

zgromadziła
i wieńce,
1 z nieuierpllwośoia

przybycia gości. Przybyli^mkjscowi dusz-

p r jy b ra n jm  w d .1 ,1  i . V e Ł *  S S S  
uroczystość w spaniałą -

1 ks. M. Kukurudza, jako- 
z Nawarji, Maleczkowiec,

p. Gaudyak i 
ks. Jan  Narolski

U księcia ex-kanclerza.
Niejak. pan Bewer zamieścił w piśmie Baw  

ą*gcr Correspondent szereg arłykułów, zawiera- 
osobiste wspomnienia autora z Friedrichs- 

ruhei. T teść takowych da się opowiedzieć mniej 
więcej w ten spoBÓb:

wka za 
Razem 

W
szkolnym, 
szkolna im 
oczskiw aia , „
pasterze, ks. Jan  N arolsk i 
też sąsiedni naiiezycieJo 
Poiozny, Łanów i Polany, zaiirosz-m przez kierów n- 
ka szkoły Zgrom adzili się t ikże licznie rodzice 
dzieci i członkowie rady szkolnej i gminnej. Wszyscy, 
jak jedna wiHlka rodzina, oczekiwali przybycia pp.
nr. Grocholskich.

Uroczystość ropoczęła się odśpiewaniem modli-
poczem dzieci produkowały się deklamacją i 

odśp iew aniem  kofęd i p iosnek  ludowych, jakoleż pró­
bam i p ism a.  Następni# p rz em aw ia l i  kierow nik szkoły 

br- L u d g a rd  Grocholski, a w końcu
\  nreczystości szkolnej i obda-rowamu dzieci tu • • i i • • j ,.™

wka zaiw M ł u‘ Tl ksi%źkaDai i iakociami z dize-
i * Grocholski w dom kierownika,

j S 5J r >  przelam iii się
opłatkiem z >=nfzami i nauczycielami.

C eszanow  13. stycznia. (N iezw ykła  uroczy­
stość). Niezwykle rzadką i uroezyst ^  śffięcilo
nauczycielstwo udowe okręgu cieszanowskiego. / a
cuhą, lecz obutą w skutki pracę, zosta ł naficzyciei 
Michał Krupa z Nowego Sioła ozdobiony srebrnym 
krzyżem zasługi z zelazną koroną. Uroczysta deko­
racja nastąpiła w dniu 1 1 . b. m p0 nabożeństwie 
w kościele parafjalnym w Cieszanowie, wobec nauczy­
cieli, którzy w komplecie zebrali się, urzędników i 
obywatelstwaz okolicy. Starosta Karchezy krótko 
przemówił do odznaczonego, poduiósł miłość i opiekę 
monarchy, którą szkolnictwo ludowe obdarza, oraz 
zachęcił obecnych do pracy wytrwałej.

Po dopełnieniu uroczystego aktu, furmankami 
udali się nauczyciele i zaproszoni goście do szkoły

słońca o godzinie 7. 
minut 29.

K a i e n d .  m y ś l i w s k l  Wolno 
kozły (rogacze), ptactwo wodne i błotrn ^ ogMno 
dropie, pardw /, bażanty kiircpnywy
la^bki. igłuszce. i 1

'ii
S e y f a r t h ó  v-.: ł ■ \-rki -u 
gr r>. (»iv*w.t ,t ■> -SiUfi z Romar zianów.

" j A F 7"1' /  Gis Banku Hfc jowd™

.odz. 7*;, ^  ’
Na K®f^ump’vy Ńal ,,Kołe. hirir cko-artystyczn .1*

0 . *a posadzeniu komisji kostjumowej po- 
s anowifino dążyć, Ly panie i panowie jaw ili się jah 
najliczniej w strojach polski on z czasów Jadwigi, 
Anny Jagiellonki, Barbary Radziwiłłównej, królowej 
Marysieńki itd. Polonez na balu odtańczony będzie 
z figurami. Nadto postanowiono staiać się o utwo­
rzenie grupy wschodniej, j ak niemniej na ukończeniu 
są przygotowania około 'zorganizowania kuligu.

W kwestji kostjuinów artyści-malarze gotowi 
są udzielać wskazówek, j ak niemniej nawet szkico­
wać wzory. I  tak p. Tadeusz Barącz udzielać jest 
gotów wskazówek u siebie w mieszkaniu (hotel Kra­
kowski) między; godz. 2 a 3 popołudniu; p. Marćeli 
Harasimowicz (ul. Kopernika }■ 9.) godzioaeh po­
południowych; p. prop Mło6,licki (^imorowicza J. 6.) 
od godz. 4 do 5 popołudniu; P- Popiel (hotel Euro­
pejski); p. M. Sozański (ul. Trzeciego naąja 1 16.) 
w środy i piątki od godziny H  do 12  przedpołudn., 
a P- E. Trzemeski (ul- Majerowska) eajy dzień. 
Nadto wieczorem między g °6z- 7 a 9 udzielać będzie 
~  hfcalu „K oła“ informacji p. Stefan Starzewski.

kościoła św. Piotra i Paw ła (OO. Jezuitów), 
nadeszło juz zezwolenie m inisterstwa wyznań i oświe 
cenią, na poas-awie którego mają być z nadejściem 
wiosLy rozpoczęte roboty rekoW rukeyjne k.sztem  
funduszu naukowego.

Roboty te będą obejmować zerwanie uszkodzo­
nego bardzo Mazania dachowego nad środkową nawa 
kościoła i piesbyterjung postawienie nowi-j więżby 
da,chowej i pokrycie tejże impregnowaną dachówka 
wienerbergską, dalej zupełnie nowe pokrycie lewej 
nawy bocznej, wraz z sygnaturką żelazną, blacha 
styryjską pokostowaną j odpowiednio lakierowaną, tu ­
dzież zupełne odn««-ienie facjaty kościelnej, z zacho­
waniem stylu i stosownie do fachowego zdania kon­
serwatora profesora politechniki p Zachariewicza.

Dotyczące roboty przy Wykouaniu powyższych 
restauracyj, zosta.j już rozdane przedsiębiorcom, zna­
nym z rzetelności i dającym zupełną rękojmię wzoro­
wego ich uskutecznienia.

Z powodu śmierci areyks. M arji Iminacuiaty, 
zapowiedziany na sobotę w tutejszem kasynie wojsko- 
Wem wieczorek został odwołany.

Mianowania. Rnda szkolna krajowa zamianowała 
Aleksandra Roskosza stałym  nauczycielem kierującym 

basowej szkoły etatowej w Horodniey; Teofilę Be­
rezowską stała nauczycielką szkoły etatowej w R u­
dzie.

Temperatura Barometr idzie w górę.J Średnia 
wczoraj była 6'8 C., najwyższa 

U , najniższa —  9 8 0.
... ^.a ^ziś. zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po-
i ee niezne:: W iatr będzie co do kierunku południo- 

wo zac odtii co de sity mierny średnia temperatura 
doby będzie około ' -»■(, fcędz.e
rzone, 'słlgD-.uofić powietrza
Q£óf i śnieg,
A  Wyroby koronkarskie krajo-e. Aicyksiężna 

inka, zamieszkała wę Lwowie —  jak się dowiaauje 
zrobiG sr.ieżo w szkole koronkarskiej w 

.Ranozudz'1. z,|aozny zakup koronek Duchrsse de B ru-  
a' i.es. Przy tej, sp<.  - arcyksiężna przez swa

tekcp dla szkoły —  jakoteż, że dalsze 
tej »zkole uskuteczniać pragnie. Krok 
i poparciem tak matorjalnem, jako 
pracujących w zawodzie

które 
francuskie"

w

wie,

Listy z prowincji w sprawie balu, należy adresować 
„Komitet balu Koła litera ko-artys fycznego we Lwo

gmach teatralny".
(m.) Pokątne lombardy' J uż raz zwracaliśmy uwagę 

w adź, dc biórych to należy, na liCzne pokątne lom­
bardy, utrzymywane przez żydów, którzy w najokro­
pniejszy sposób wyzyskują Jednych ludzi, zmuszo­
nych n eraz zanieść tain s^°)% ostatnią pościel Na 
przedmieściu Krakowskiem i na Zarwanicy nie ma 
prawie domu, gdzieby nie był0 C]J0Ć jednego takiego 
prywatnego zakładu zastawniczego, a w wielu kamie­
nicach na każdem piętrze znajdziesz taką norę. W jak 
bezczelny sposób postępują ci wyzyskiwacze, niech 

łnży następujący fakt. którym_ zajmowała się w 
tjofi dniaoh policia. K iajukj R0th zastaw iła przed

lombardzic przy ul. Smo- 
płaszcz za 4 *  ’,“;  T  P.rZez żydówkę Kormusową,
wj knpić. Kormusową dzyaf e  f / ia ła. ,one, ^ ^  PJh y b a 
większego wyzysku n a w f * ^  ' 6 guldenów . • 7
A H# to biedaków — yobrazi(A
ilu to

D'd ” ' ““ ł**15 sol)ie nie 1?10.żna' 

lombardy żydowskie stoją ze sobą u stosuS

t „rJ
tnymi-lombardami jesf g w ąłtp w n i “ tr 

za uie powinna pozwolić na podobj, ^ a
ysuny się doczekać mogli jak nainroiT " miej­

skiego zakładu zastawniczego", gdzie 
prawdziwą pomoc i ratunek w n i e s a J ^ *  b 

i t S  t'J . wychlw,wczy w Bąkowicach Na
w niosek  krajow ej ra d y  szkolnej, 
ośw iecen ia  czterem Przyznał minister

wyd , . r ™ eo ~  d f e  A c T

soin i"  J t ., III. , 14., W których lleza na iiezy c iele, 
mający piawnie przepisaną kw alififc .^  n ;l z w ę

L i- 'd e f tw n i , V  J a l l , y 0 h ' Ll ° raz P ^  wyda * ania
swmdectw, stojących na rowm ze świadectwami za­
kładów naukowych państwowych. Przywilej ten udzie- 
lony na trzy lata, nie odnosi się d0 innych oddziałów 
klasowych i klas równorzędnych, istnitjąeyeh w tymże 

Równocześnie zezwolił ministe:.

zamówienia w 
ten jest otuchą 
i moralnem dla

joszcze zawsze zaopatrywać lubią w koronki 
i belgijskie.

k Pr0^n'°ne posady. W okręgu szkolnym »o- 
KaJskim są z dniem 1 . lutego wolne posady nauczy­
cielskie do obsadzenia, a mianowicie: w szkole eta­
towej w Łuczyeach z płacą 300 zł., w Krystyuopolu 
posada młodszego nauczyciela z płacą 297 zł. i 5 
posad nadetatowych młodszych nauczycieli lub nau­
czycielek w szkołach jednoklasowych wiejskich z płaca 
200 zł. Kandydaci winni wnieść należycie udoku­
mentowane podanie przed 30. stycznia rb. do rady 
szkolnej okręgowej w Sokalu.

W sprawie budowy teatru krakowskiego. 
P Ja  u Za wiejski, architekt, kierujący budową teatru 
krakowskiego, zaprosił grono miejscowych artystow- 
inalaizy w celu porozumienia się w spraw ie malo­
wania dekoracyj, kurtyny, w ogóle artystycznej de­
koracji malarskiej w przyszłym teatrze krakowskim. 
Zebranie odbędzie się d. 17. bm w sali szkoły prze­
mysłowej, gdzie p. Z w iejsk i jest profesorem.

statystyka pocztowa. Dyrekcja poczt ogłasza. 
W  listopadzie 189 1 nadano we Lwowie 2 2 1 .0 11  listów 
prywatnych niepoleconych ; 32.372 kart koresponden­
cyjnych ; 26.311 posyłek pod opaską; 8400 posyłek 
z próbkami 140.275 egzemplarzy gazet; 81 122 
listów urzędowy^1 ; 53.335 polecouych ; 11.207 prze­
kazów n!l kwotę 410.241 zł. 7 4 ' ct . ;  02.116" p0- 
sy n k  wartościowych. Ogffitęin 636.149 posyłek, zatem 
0I 0.6 7I więcej jak w listopadzie 1889 roku.

Nadeszło do ijwow^a : 1;1 |.350 listów pryw.itmch 
mepoleconych ; 51 .120 kart korespondencyjnych ;
1^.135 posyłek pod opaską ; 6005 posyłek z prób-
kami ;  43 .620 enzpl. gazet; 52 830 listów urzędo 
v'ych ; 43.665 listów poleconych; 41.535 przekazów' 
na kwotę 776.954 zł. 13 ct. ; 46 815 posyłek w ar­
tościowych. - Ogó łem 434 075 przesyłek, zatem o 
15 515 więeej, jak  w listopadzie 1889 roku.

Wychodźtwo. W Krakowie zatrzymano sześciu 
^Lychodźców do A m eryki: trzech z powiatu nowotarg- 
8klego i dwóch z powiatu rzeszowskiego za przekro­
czenie ustawy wojskowej, a jednego, pochodzącego z 

. §gier i jadącego z Belgradu ■ bez legitym acji; Wę- 
gmr ów posiadał nadto Kuferek z rzeczami obcej oso- 

Aresztowała także policja Marcina Plutę, który 
Wra2 z spólnikami dopuścił się oszustwa na 
Jednego z wymienionych wychodźców.

Sm ertelność prz,- rażająca, stosunki zdrowotne 
0 ropne! w  przeciągu sześciu dni zmarło w Prze­
mysłu - -  j a]j donosi tamtejsza Gazeta  —  48 osób, 
a z tęgo dziesięć na czarną o spę! Ze niebezpieezeń- 
s Wo jest groźnem, dowodzi uchwała, powzięta na

szkodę

botniem
so-

osobnych
posiedzeniu rady m iejskiej, ustanawiająca 
3 dozorców dla przestrzegauia czystości w 

mieście Ospa czarna panuje na Garbarzach, przed 
nliesciu gęst0 zaludnionem, zkąd liczny zastęp dziatwy 
uczęszcza do szkół ludowych i gimnazjum ■ p o j a -  

ę j u ż  w k a m i e n i c y  p. G i ż o w- 
w r y n k u .  J e ż e  fi  o s p a  z o s t a n i e

n ą  t a k ż e  d o  s z k ó ł ,  a n i o ł

zakładzie
gimnazjum mzszem, złożonem z czterech

M m  an Pnntemps”

aby w tem
, —  klas, mffiją-

■ c.ych prawo p u b l i c z n e g o  z a k ł a d u ,  odbywały 
się egzamina prywatne i wstępne pod przewodnictwem 
komisarza, delegowanego przez krajową radę szkolną, 
wyłącznie dla wychowanków tego zakładu.

w i ł a  s 
s k i e g o
z a wl  e e z o
ś m i e r c i b ę d z i e m i a ł  ż 11 i w o o b f  i t e. Za­
nim ospa groźniejsze przybierze rozmiary, należy 
zamknąć szkoły na pewien przeciąg czasu. W o j s k o -
w o ś o p o w i n n a t a k ż e  p r z y  t a k  l i c z n y m
g a r n i z o n  e , j a k i  P r z e m y ś l  p o s i a d a ,  
z a r z ą d z i ć  p o t r z e b n e  ś r o d k i  o s t r o ­
ż n o ś c i .

U u CZr!Jnkow honorowych „Tow. przyjaciół 
W Poznauiu proponuje wydział profesorów: 

l  1° B a r a n o W 8 k i e g o ,  Włodzimierza B r o -  
r ,  Ł l e « °  1 H o y e r a  z Warszawy, R y d l a  
B l . m . n . t . k .  1 M a d u r o w i e z  a z A . w a  
N e n c k i e g o  z Berna, M i e r z e j e w s k i e g o  z Pe­
ters urga, Ko c h a  z Bhilina, P a s t e r a  z Paryża 

z Londynu.i L i s t e r a

Szkolnictwo ludowe w Austrji. z najnowszego^ 
e»iawienia ministra oświaty o stanie szkolnictwa lu

do wego w Austrji wynikają następujące dane : Austrja 
liczyła w ubiegłym roku szkolnym 3 ,3 3 5 .6 7 4  dzieoi 
zobowiązanych do odwilzania szkoły. Z tych uie po­

ler o żadnej nausi z powodu duchowego lub fizy­
cznego kalectwa 21.895 dzieci : 355.093 nie__uczę­
szczało zupełnie do sztnón . 

  me
szkoły, pomimo Lcrmaliiego'roz­

woju władz umysłowych i cielesnych -  w następu-, 
Krainie 17, w Dalmacji 2 3 '2 

4 0 ‘6, na Bukowii 
i0. Oinui oyio is .u y y ,  pomiędzy temi 16.688

jących procentach . w 
na Pobrzeżu 3 0 ’5, w Galicji 
52 l"i„. Szkól było 18.079,

7ldi<T « 2 o  ąLt> mlejskieh 1 976 szkći prywatnych 
L 10.088 szkół ludowycn było jednoklasowych 8400; 
dwuklasowych 3916, resztę zaś stanowiły szkoły c 
większej ilości klas. W szkołach publicznych pełniły 
obowiązki 44 .838  nauczycieli i 13.913 nauczycielek 
JNa jedną siłę nauczycielską wypaaało przeciętni*^ 

, . uezni- L nauczycieli miało 8 L 7 0/,, świadectwc 
uzdolnienia nauczycielskiego, 11  «/j Świadectwo do;, 
rzałosci, a 0 '3°/o uczyło bez świadectwa.

Za P '8- Umarła unia 19. grudnia r. z. ,w Me- 
ranie Uc ina z Niemiryczów Bielińska, własnoręcznym 
testamentem, sporządzonym w r. 1881, poczyniła na- 
stępujące le g a ta : warszawskiemu Tow. dobroczynnej
si 1 -iv.uuu r s . ; na stypendjum dla nieza.nożnych stu-s
J intó’” uniwersytetu warszawskiego wyznania rz.-kat 
10.000 rs. ; dla Tow. osad rolnych 8000 rs. ; dia 
instytutu głuchoniemych 6000 rs. ; na nędzę wy 
jątkową do rozporządzenia Sióstr Miłosierdzia *000 r s . , 
na dcm podrzutkSw w Warszawie 5008 fs. Ogółem 
zapisy wynoszą 44.000 rs. Egzekutorem testamentu 

.szlache.na ''^^.rodaweżyn, zamianowała Mścisława. 
Godlewskiego, imanego publioystę.

P i^ e ś ld o w p n y  Unita. K u rjer  Pozn. donosi 
żo do Kri . p ■ u- .f Paw eł Burzec ze żoną 
dwojgiem , .„oiekając z Królestwa Polskieg 
przędą n r , . o^rel igijnym. Ponieważ policja rosyjski 
‘iw *. Burzeeów do przyjęcia prawo

;.,via, więc utrudniano mu każdy krok. siawianA 
tajne zasadzki, by znaleśó jaki takk bodaj pozór, ż 
Burzecowie zgadzają się na prawoali wie Wymyślaj^
np. sprawę w sądzie, ł>°dają ich "feą świadków 
wtedy stawiają papa, żeby prżeci nim składali _y 
sięgę na mówienie praw dy; wtedy uznaB-J.y m! za 
dobrowolni łgadzających się. . . J ^ d y  Burz<~: lsi|
“-0 - z zamiarem ,i ‘

pUąować aby nic nie nhógł 
sewłoce, apostata, Hryó (poteitt, ■ ^MzttgorzJ 

Łukaszuk, często zachodził do ohałupy Burzycóv 
nam awiał na prawosławie i zwracał oko, czy co zł 
sprzętów uoyło. Sprzedać zresztą cokolwiek niezmiernitl 

y o tru  n o ; oprócz Sołtys 1 pilnować b,,wiem musiał, 
aby nic nie sprzedano, ojciec Bnrzecowej, Wrzaszez,, 
z rozkazu policji Burzecowie jednak po kryjomu 
częse sprzętów sprzedali i do K rakow a.uciekli. C %  
upa ich została się na opiece szwagra Kazimierza 

Grenia, kióry jest w tem 
rzecowie.

opiece
samem

szwagra 
położeniu, do Bu-

Słczególny wypadfik zaszedł w tych uniach 
w pewnej wsi pod Grodziskiem. U m arł tam pewien' 
właściciel huby i pocnowany został, jak to jest u 
nas zwyczaj, w najlepszem, jakie miał, ubraniu. Gdy 
owdowiała jego żona, chciała następnie zapłacić nie-’ 
które koszta pogrzebowe, zauważyła brak lOO-mark. 
papierowej, która była w posiadaniu jej męża. Przy­
pomniało jej się nagle, że uwa 100-m ark. znajduje; 
się prawdopodobnie w kieszeni surduta, w którym 
mąż został pochowany, .jakoż kazała odkopać zwłoki 
męża i istotnie znalazła w pugilaresie, który zapo­
mniano^ z kieszeni wyjąć, owe zaginione 100 murek

Miniaturowe miasteczko. Do jednego z naj­
mniejszych miasteczek zaliczyć należy zapewne Ry- 
narzewo, w W. Ks. Poznańskiem które, jak wyka­
zuje ostatnie liczenie ludności, ma obecnie 683 mi?- 
szkańeów, a mianowicie 336 męskich i 344 żeńskiefl- 
Miasteczku temu powodzi się pod względem liczebnym 

gorzej, bo liczba mieszkańców, zamiast wzra-'coraz
ostatnich 5 IMstać, jeszcze się zmniejsza. W ciągu 

ubytek ludności wynosi 50 dusz.
Dobre utrzymanie znaleźliby lekarze-dentyści,

jak  donoszą pisma niemieckie, w miasteczkach szlą 
sk ich : Brzegu, Oleśnicy, Strzygłowie, Jaworowie, 
Żegruiu. Katowicach, Głubczycach Nowem Mieście i 
Zabrzu.

Ludność Wiednia. Rezultat ostatniego spisu, 
ludności w Wiedniu tak się p rzedstaw ia: Ogólna 
liczba mieszkańców, która przed 10 laty wynosiły 
704.756, wynosi obecnie 809.443, przyrost wynos: 
przeto 104.687 osób, czyli półtora procentu. Cyfra 
stroń, wynajmujących minszkanie, podniosła się w tym 
okresie ze 150 D98 na 174.038.

Według okręgów rezultat spisu,
z r. 188C, tak się przedstaw ia:

1880 189C
Śródmieście 69.635 65.750
Leopoldstadt 118.577 1 5 5 . ^ 7
Landstrasse 90.382 U O .349
Wiedeń 57.989 £9.040
Margarethen 66 977 83.355
M anahilf 63.948 63.624
Neubau 73.916 69.389
Josefs;adt 49.749 48.980

Alsergruud 67-818 81.921
Favoriten 45.765 71.538

fi

we Lw o w ie , ul. H alicka I. 13,
w parterze i na I. piętrze,

księży emerytów i do fundusz 
sztę na inne instytucje dobro

z Brazylji, ze s to l ic y jg j"  0d 
sterro, ołrzymał K ur. F"""* dnia o. grud 
Adolfa Dygasiński-* _ _  kolonizacji 
w którym d o m ę g y ę ,^ ^ rw t się tak o!

Razem 704.756 809.443
Oyfrą tą nie s% objęci mieszkańcy gmę 

dworskich (4 0 2 0 )- i załoga (22.000 ludzy)
Z. Zagrzebi donoszą, że kardym ł 

Mihajlowicz, któremu się polepszyło, r o e ^  funduszu 
zl. na cele dobroczynne, a to 3 5 9 ) 0 ^  20.000 ii 
zapomóg dia duchowieństwa p a ra f i j f J ^ ,  katedry re-

św. Katarzyny,jP®- 
delegata z/^go

poleca największy wybór dywanów, kap, kocykf w, plaidćw, bie izny 14 vora, kaloszy .
parasoli, kapeluszów, koszul, krawatek, rękawiczek kufrów i t. p. po * ^yrE. t , śr

1  '



I  PM,ków doaaiąc łe nie na wiele się zdadzą jako , zawody, o których dotychczas szkoły me pomyślały;
I  nlantacvi P Dygasiński zamierza zwidzie d) przez stwarzanie nowych źródeł, przez przyspa-■  robotnicy plantacyj. _  Qb_ rzanie odpowiedllic|  .zajęć, przez wyszukiwanie pracy,

głównie dwa stany^ . razem | przez urządzanie wystawy i pośredniczenie w sprze-
SZarl'lJroC2VbtoŚC Kolumba. Urzędowy organ W Ma- i dąży wyrobów kobiet, przez zakładanie żeńskich 
drycie zawiera rozporządzenie, dotyczące 400-setnej ( stowarzyszeń pracy.
rocznicy ”odkry-.ia Ameryki. W skład komisji, która 
ma być mianowana, wejdą także przedstawiciele Poi 
tugalii i Ameryki. Kongres Amerykanistów obra­
dować będzie * Huelva. We wrześniu odbędą 
się w Madrycie dwie wystawy sztuki i narzędzi rze­
mieślniczych, lakie znajdowały się w Ameryce w tej 
epoce, kiedy ją odkrył Ko umb.

A  Dar- Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatułę 
ochotniczej airaży pożarnej, w Budzanowie, w powim, 
tremocwelskim, na nabycie rekwizytów ogniowych
zanc mogli w kwocie 50 zł.

N ała śmierć. Anastazja Potasznik, zona 
woźnego prz, urzędzie c ło ^ m , zmarła wczorą] 
nagle w mieszkaniu przy ulicy Jagiellońskiej 1. lo
.riiKutek udaru mózgowego.

Hdj&d. Józef Jankowski napadnięty został
wczorajszej nocy w stajni przy ulicy *
przez parobka Antoniego Paradę, króry g 
Laszny sposób pobił, iż Jankowskiego musiano od
jwwić do szpitala.

Kronika brukowa. Aresztowano Herman- Bran­
da, za kradzież popełnioną na szkodę M. Merkla. 
Przy rewizji znaleziono u Branda 2 pugilaresy.

Marię Beznoeok przytrzymano wczoraj na Kra­
dzieży zajLa w soepie Sehleichera przy ulicy Ja- 
gieUÓńskiei. Beznosek ukryła zająca pod płaszczem, 
sztuczka jeanak się nie udała

Członkami zwyczajnymi mogą być tylko kobiety 
i dorosłe dziewczęta, które wkładają rocznie przynaj­
mniej 3 zł. Członkami nadzwyczajnymi tą wszyscy 
mężczyźni, którzy corocznie pewną kwotę "noszą. 
Członkami honorowymi nio^ą być te kobiety i ci 
mężczyźni, zamianowani na P^ze staw>eDie wydzia u 
przez walne zebranie, którzy się zasłużyli około dobra 
stowarzyszenia, lub są w szczególny sposób czynni
w tym kierunku. , . ,

Walne zgromadzenie celem zawiązania towarzy­
stwa, odbędzie się w niedzielę, dna 25. stycznia^ 1  
o godzinie 3 popołudniu, w lokalu towarzystwa mu

iyMX z S k “  ącej i
, . j / i  x r s) wvbór 1 2 . c/ionkow wy iei dwóch zastępczyń; A, wju 2 ,,, _
działu; 3 . wnioski członków. dz ałów pracy,
mających być w r. 1891 wprowadzonymi

Ża komitet: Przew odniczka, J
wieżowa; sekretarka, WiktofJ^ _______

Pan Ernest T. Brciter pozwolił sobie 
dotknąć mnie osobiście w In senatach jednego 
z pism tutejszych.

Dla zapobieżenia wszelkim wersjom 
oświadczani, że oddałem całą sprawo ho­
norowemu sądowi oficerskiemu mego pułku. 

L w ó v  y< s ty c z n iu  1891 .
i)r . O staszew ski B a ra ń sk i,

t  WieCZOreK towarzyski „Skały" połączony 
z tańcami, przy..udziale muzyki wojskowei 95. pułku 
piechoty, urząd** sobotę 17. bm. djiekcju stowa­
rzyszenia „Skała* w lokalu własnym. Wstęp tylko 
za zaproś jmami, które otrzymać można w stowarzy­
szeniu. — Lista otwarta do soboty wieczorem.

ToW. historyczne we Lwowie. XXXV. zebra 
me miesięczne Tow. historycznego odbędzie się w so­
botę dnia 17. bm. o godz. 6. wieczorem w sali XV. 
un wersytetu. Porządek dzienny : 1. Dr. Włodzimierz 
MilkowTcz : Krytyczny rozbiór „Vita S. Stanislai .
2. Luźne komunikacje naukowe: P. Jan Topolnń-ki

1 w przedmiocie etaty tyki dziejowej Polski. 3. Poga­
danka w sprawacn Towarzystwa

Tow. nauczycieli szkół wyższych odbędzie swe 
posiedzenie w sobotę 17. b. m. o godz. 6 . wieczór 
w sali fizyki szkoły realnej. Porządek dzienny : 
1. Węgierskie krajowe Pedagogium. Ref. prof. Sz - 
chiewicz. 2. Wychowanie formalne i jego znaczenie. 
Rei prof. Kurek. . ~

Walne zgromadzenie czynnyoh czło”kó*  , ’
śpiewackiego , Lutnia" odbędzie się w środę 21 bm, 
O godz. 6 wieczór n lokalu Tow. przy kro
dzickich. . ,

W kasynie miejsjćgm odbędzie się w sobotę
~i7> ifii "[1‘~nyr1- E ’mJr -■ - * * Doa^ , —.^ i S r ^ L i s t a  o tw a r ta ^ — Bilety wrydawail będ, 
w piątek wieczć.

Składki. Do administracji pisma naszego nade­
słała dla weteranów wo.jsk polskich z i. i o , 
miasi życzeń noworocznych, pani Bogumiła Younga 
zł 2

W Obec sezonu zabaw, jak najwięcej polecić 
się godzi Zakład dla sług p. n. „Dom opieki* (Ły­
czakowska 16), który przyjmuje wszelki, go rodz-m 
bieliznę do prania, wykonywa sumiennie i ku ogól­
nemu zadowoleniu, a po cenach znacznie niższych od 
.wszysst.eh dotąd praktykowanych cen u nas.

Zakład ten przyjmuje także bieliznę do naprawy 
Przypominamy, że zadaniem „Domu opieki1* jest 

chronienie oług od tak zwanych stancyj, które są 
może głów nem gniazdem demoralizacji w tym stanie. 
„D*m opieki1* stara się zarazem dać sługom podczas 
bezrobocia sposobność wydoskonalenia się w prakty­
cznym ich zawodzie. Tr „ ■

Na posiedzeniu wydziału tow, św. S. Kostki, 
opiekując ego się młodzieżą rzemieślniczą, uchwalono 
na wniosek referenta p. Moosa, założenie bibljoteki i 
czytelni <U»- <uj*e »»tolaioiy,

Wydział udaje się przeto z uprzejmą prośbą do 
publiczności, by raczyła poprzeć tę myśl przez nad- 
syłanie otlpowiodaiah dasiftł lub kwot na Zftkupl6Iii6 
takowych, imiona łaskawych ofiarodawców będą ogło­
szone w dziennikach. Wszelkie datki przyjmują re­
dakcje dzienników, bibljotekar: p. Moos ul. Kurkowa 
l. 1 £ lub kancelarja dyrekcji szkoły męskiej im.
Staszica ul. Kościuszki 1 b.

W Kołomyi zaw.ązuje Się towarzystwo Pracy 
kobiet Namiestnictwo zatwierdziło już statut] tego
towarzystwa. ..

Celem stowarzyszenia jest kształcenie l rozw j 
nie zdolności zarobkowania kobiet i dziewczą , aj za 
pc mocą odczytów i ogłaszania rozpraw o możności
zarobkowania kobiet i i , t > / rse” ” “ n' e
przes-kód i u su w a u ie  przesądów, które niektórym 
d z a j o m - - L a L m t  uczeoiwstawin społeczeństwo; 
c) za pomocą udzielania d z iew czę to m  i kob.ecom 
nauki w dziale spraw zarobkowych, handlowych i 
w ogóle zaw odow ych , u w zg lęd n ia jąc  szczegó ln ie  te

Repertoar teatralny.
drugi „Paryż pod koniec 
aktach Ernesta Bluma i 
w sobotę „Traviat“, opera 
Trzeci gościnny występ p

Wiadomości literackie i artystyczne.
Dzisiki w P^tek P° raz 

wieku", komedja w 5. 
R„ula Toehć’go; jutro 
w 4. aktach Verdi'ego.
gtromfeU-Klamżyńskiej ’

w niedzielę popołudniu Bah®
w 4 aktach Straussa. Występ J  komedja w 4
mińskiego; wieczór „Dom otwanj >
aktach Bałuckiego.

Z te a t r u  Na brak nowości na naszej scenie L teatru. Na brak no z ledwie przebrzmiało
chyba się skarżyć nie możemy- * T inelu zanjm 
echo po wesołym „Nieboszczyka P w delikatnej 
mieliśmy dość czasu ro*P»W ^ uosobieniu 
kanwie, foportow-.nej z włoskiego k r a j u ono 
pięknego dramatu „Zwykłe dzWJe , a J j
nas onegdaj do sali skaibkowskm.) dla Przyj kiemu
temu dla niejednzgo idealnenin światowi p Y ’ 
ubranemu w wybornie rzeźbione ramy kom J . K 
przez dzielną spółkę E. Bluma i R. Toch- S _ 
patrując się Paryżowi, jak go nam autorowie 
przedstawiają, nie dziwumy się wcale, 
zyskał tak ogromne powodzenie 
Ludno bowiem dla znającego 
społeczeństwa paryskiego, wvo 
więcej wierną tegoż fotografię ■ , oezami

Jak w kaleidoskopie przesuwa się p stkiemi 
widza cały ten świat ró żn o b arw n y ,^ .^  gorliwie 
swojemi wadami i

chium, a sztuka jego ujrzy też najpierw światło 
kinkietów w przekładzie niemieckim w berlińskim 
„Teatrze Lessinga**.

„Thermidor**, nowy utwór sceniczny Sardou. 
wystawiony zostanie w „Comćdie francaise" dnia 19. 
bm. Rzecz rozgrywa się podczas wielkiej rewolucji 
w Paryżu.

Pamiętnik sir Walter Scotta, z oryginalnego 
manuskryptu w Abbotsford, został wydany w tych 
dniach przez Dawida Douglas, w Edymbnrgu.

Nowelista urodzony do tronu. Ostatni numer 
wydawanego w Londynie czasopisma dla dzieci pt. 
L ittle  Folks pomieszcza nowelkę, której autorem 
jest dwunastoletni następca tronu sjainskiego. Redakcja 
czasopigma rozpisała była konkurs na nowelki dla 
autorów w wieku dziecięcym, a pierwszą nagrodę 
otrzymał właśnie dwunastoletni ów książę.

Przegląd polityczny.
* Onegdaj ukazał się porządkowy numer u- 

t|zędowei Narodmj (zaropysi. Nie różni on sie 
ton

ej Narodnrj czaropysi. Nie różni on się 
niczem od swych okazowych poprzedni 

... W  artykule wstępnym natomiast główny 
autoi> „ugod''**, poseł Romańczuk, dostał surową
adm c": - • ■ —   ’• -•— :-----: -

ków

“^uionicję, że za gorączkowo i za pospiesznie 
stawiał postulaty Rusinów na zborach „N arodnej
'a<ły, które, dla sprawy lepiej, gdyby się nie 
y iy  odbyły. Najbardziej wyrzuca mu Naród, 

czasop. wystąpienie jego w sprawie reformy ba- 
y Ijafiskiej. Dilu także się przy tej sposobności
dostałoś

* Z Paryża donoszą ; Nadzwyczajnemu po- 
w°dzeniu DOżyczki państwowej towarzysza P0_— niu pożyczki państwo w ej towarzyszą p° 
myślne wykazy skarbowe, w roku 18 9 q Wpły- 
*tąło 2 podatków o 81,050.000 franków więcej, 
niż w roku 1889, a 04 miljony prelimi-
narz- Pożyczka emitowana po kursie 921/.,, pod- 
-nas’ gdy 26 lat temu emitowano taką samą po 
^ ' 35. Z drugiej strony przypominają, że cały 
^ ub państwowy wyniesie teraz miljardów : 
że u, . . .  ...-.u  10  latach przybyć * '

Przy-
ci

utwór ich 
w stolicy świata, 

choć trochę tryb życia 
ibrazić sobie lepszą i

śmiesznościan.i, praoujgy gorliwie
. -j—......................  , V nic 'nie robić, a żyć o
jedynie w tym kierunku, Jg? w,ęG margrabiów, 
ile możności najweselej- * , ' \ po]ityliów, nie ma- 
bawiących się na biażenia nad to, że ma być

mej m *.do wywyższenia, choćby kosztemjących o
dla nich szcceblei*1
p0njip ^ 8uw^ą się przed naszemi oczyma panowie, 
nie mają»r nawet pojęcia, kiedy jest dzień, a kiedy 
noc bo te ostatnie spędzają na balach i kartach ; 
jarców szukających spokoju i cichego ogniska do­
mowego w salouach kurt.yzanek, lekkoduchów różne­
go rodzaju, matki, zapominające wśród wiru życia, 
że mają córki na wydaniu, narzeczonych, nic mogą­
cych się zapoznać ze sobą na kilka dni pized ślu- 

_j „^o^mjujHiiT ,-Timn— i  innóstwo innych figur, 
różnych klas, rółuyob etanów, .. •• .

W pośród tych wszystkich, muiej lub więtąj i 
wnych, albo wstrętnych osobistości, odbijają dwie pir 
stacie inne — jakby z innego świata na ten grent 
przeniesione. Mimo wysiłków szerokiego grona przy­
jaciół, nie mogą one przyjąć sie na tym gnincic, nie 
mogą stać się „prawdziwymi Paryżami,ami Łączy 
je dawna miłość. Los rozdzielił oboje — szukeją się 
jednał i przeszedłszy niejedną próbę ogniową -"  łą­
cz, »ię... i uciekają z Paryża, bo pragną żyćRyciem 
ludzkiem — a nie tern życiem sztucznem, dające.n 
może upojenie, ale nie szczęście prawdziwe.

Obok typów wybornie kreślonych i w całosc, na­
der urozmaiconą, zręcznie wplecionej in rygi mi osnej, 
odznacza się onegdajsza j,remiera nadto prawdziwem 
bogactwem sytuacyj, bardzo szczęśliwie narysowanye^ 
i dających dlatego niewymownie barwny i urozmaii  u o j i j u y . . . .  ' “ “ . e g u  m e w y m u w m e  - , ,
eony tysiącem szczegółów obraz życia pewnych 
społeczeństwa francuskiego. Nie da się 
że na bruku paryskim jztuka pp. Bluma i T ° ' |  
musi mieć daleko większą wartość i znaczenie. aa' e 
u nas — lecz i to pewne, że i nasz widz nie 

przepędzonego w teatrze wieczoru wyuieść 
raźftnia. iak to iż widział foir i .edsta-

co

cały

wrażenia, jak to, iż widział tak barwnie Prz 
wiony — i zapoznał się z nim — świat, 
bądź ciekawy i niecodzienny, niebanalny.

Sztukę tę, w której brał udział r -- je . 
personal naszego teatru, przedstawiono p°praW F  
mise en scene była staranna, a tu i owdzie * 
niające się małe braki nieuniknione w PreDll̂ Ina 
w wykonaniu tak trudnej — nie wątpimy, ze znl 
a naotęjmyni razem.

Jł n Matejko rozpoczął pracę nad obrazem 
przedstaw iać będzie epokową w historji Polski cn « 
nadenia konstytucji 3. maja'.' Obraz ^ieó będzi® 
miar nieco większy od znanego dzieła mistrza 
nyliora. Jak wiadomo, reprodukcja z obraz11 * ^  
stytucja 3. maja’* rozdaną zostanie .juko ja_

zjednoczonego Towarz P
_ „ai sztuki

oto tytuł 
dramaturga 
stała przemie

J t  w ostatnich 10  latach przybył0 4 miliardy 
^ miljonów długu. Zbrojny pokój musi yv K0 _̂ 

cu nawet Francja nad siły obciążyć. Należałoby 
Przeciwnie zacząć długi amortyz°w, •J. , . 1 . __. oHltrrvnie uiu^j amon.y*''' ■ . .
i. W  Księstwie Poznańskie® admilllstratorzy 
leeezji gnieźnieńskiej i poznańsk®j. ksiądz bi 

skllP sufragan L i k o w s k i  i ks- K r a u s  uz ali 
za “tosowne wydać okólnik aa-uchow ieństw a 
0 óiecezyj w sprawie zwaKz*®a propagandyniecezyi w sprawie zwaica«*t y 
s°cJaliio-denioki’atyCznej. W  okól®ku tym oswtad-
Cza archidjecezjalna władza ducb°w na. że pon.e- 

- . . J J • .■ . • .—-ua się coraz bar-Waż 
d
j  . sek ciarze socjalistyczni starą)^ 
f zu-j szerzyć między naszym P™ewnrtne

zSnbue zasady, podkopujące ,Porządek
P°leczny przeto duchowieńst^* . . eJ zwlekać 

Qle wolno, lecz z całym z a p a łf  me powinno
, aby czynem, słowem 1 P • wystąpić

Przeciwko zgubnym zasadom !  ™ Zakła-
i rzc-

P r ^ c i w k o  s o c ja l iz m o w i-  \ k o m u

nikat T a ° ^ S ragnie; aby z po-
wodn r ó ż n i j  c o T
przyszło . s u . . .  20 stronnictwoprzyszło do konfliktu z f lP P ^ ’ Ż°  stronilictwo

.!«■« loiti-akrahrfw'”

w 5 .  i a , 4" “ i  d e j* "  , ? °  P»™ a»m roni,
d rogą Możn a przeto tu-
^ y ń ,  że  USĈ > e si« k o ń c z y  • za-wczesna “ °ba różnic wkISL.zaA • . ■> >
la w y  jednak  by t°by J az pod"

&  d  . U .  bm . d w a
wiece robot6^ 16 
chodzi Po j  n‘kó

, . ,P °u o bspokojnie
zolucyj

K rąży 
ambaaa.doi‘

o d b y ^ ^ j a .  L i c z b a  i c h  d o -  

o S  ^ iece odbyły się
Uchwalono k i ^  s0Cj al,stXcznyCh re-

iż
ma

ks. R euSb, 
zostać na-amoasador fl: W .Uerbnie -|jgduiu, uia zostać na­

miestnikiem ^hnecki w ^ ^ n g j i .  Korespondent 
monachlisb-;.? zacJl ie uważa za ttiaroeo-monaehijskiej 1 \  &  uważa
dną tę Pogłoskę^’ dY p * t,d W ° 8 
mowy O tern : . i y 1
się
nie

^ za wiarogo-
0jU|d w ogóle nie było 

^ w Rohenlohe zamierzał 
usunąć z -1akpby Obecnie, szczegól- 
P° z n ie s ie ^ 6’ p09^ »  paszportowego, nie

n T ,p iŁ i.kSiąl  H oE W  “ d”eS° POWOd“  d°

skarbu £przyszły. \ \red jP Dreli®marza tego wynosić 
mają dochodv ^ ®°narcbji pruskiej w—“‘'ody n ' ®onarcbji pruskiej w
roku rzeczonym ^DS.>o #  mavek, wy datki 

Zaino y. 1.72U. Ł o.452.171) „^ r o ^ r i ^ ^ ^ m a r e l ^ ^ ,U'lt670A52.179, a na"dzwy-
czEjne 50 *   _
kie“  ubiertvm  maLe> m dochody państwa
pruskiego 0 J 3 2 ™ &  rckż - y datki zwy-

W porównaniu z ro-

12

rok bieżący członkom 
ciół sztuk pięknych.

„Hedda Gabier",
znanego norwegskiego 

jak wiadomo,

czajne o 
szło O

r . p o u Ą  
p ru sk im  n a  * , .
kontrolę p J wypadek 
rządzenia

m a nadzwyczajne prze-
:5;67 a.033

“ “ L tru k .i«  5 E 3 rozpoczęli 
rozpo

by księżs 
religji Oto

r  ‘ cUwko zgubnym zasadom * ,

. j S u i k t Mo“ t r , a± ^
trucza  w ięcei iest skoneentrU* ^ P ^ nie PrzX 
k a ż d e j Tn Ł  - ich Już 10 za  P°-

f k i e  y L i f  a d S i s Ł ^ f f ^

u ‘ ^ oj s o * */ r
c^nie niemieckim języ k iem ; daltj, aby: p.zeło- 
żonen władzy szkolnej donieśli natychmiast, sko- 
roby ów ksiądz do dzieci po polsku przemawiał. 
Dennncjatoistwo — to zaprawdę niezaszczytna 
rola dla nauczycieli, o których podniosłem powo­
łania tak wiele mówiono na berlińskiej konfe­
rencji szkolnej.

* Belgradzkie dzienniki donoszą, że Padle- 
wski ukryw a się w jednym z prawosławnych 
klasztorów w Macedonji.

* Depesze amerykańskie z wysuniętego na 
zachód pogranicznego miasta Rushnile donoszą 
że w najbliższym już czasie należy się spodzie­
wać ostatecznej rozstrzygającej walki nieubłaga­
nej na terytoriach powstania krajowców. W  pią­
tek wieczorem ludność miasta Pineridge, a zw ła­
szcza rodziny oficerów armii Stanów, chroniły 
się na wschód, aby w razie klęski ujść zaciekło­
ści Indjan.

* W  sprawie zaburzeń rewolucyjnych, w y­
buchłych na terytorjaeh chilijskiej rzeczypospo- 
litej. publikuje paryski Siede komunikat tam tej­
szego chilijskiego posła — według którego przy­
czyny starcia leżeć mają w rozwiązaniu kongre­
su, dokonanem przez prezydenta Balmaceda po 
odrzucenia rządowego budżetowego projektu. 
P rezydent w sposób samodzierżczy sam następnie 
zatwierdził budżetowe przedłożenie. Biura roz­
wiązanej izby nacechowały krok ten mianem 
gwałtu, dokonanego na konstytucji krajowej Ar- 
-ija  dotychczas zachowuje się biernie. Prezyden 
Balm aceda dotychczas pozostaje w Ssntjago — 
przewodniczący izby schronił się na pokład je ­
dnego ze statków rzeczy pospolitej. C ile się zda­
je, to m arynarka oświadczy się wkrótce przeciw 
prezydentowi.

(Telegramy z innych pism.)
Wiedeń 15. stycznia. Namiestnik, lir. Budeni, 

miał posłuehanie u cesarza, (ćr. L .)
Poznać 15. stycznia. Landraci w powiatach 

inowrocławskim i strzelnieóskim otrzymali od na­
czelnej rejencji upoważnień e, pozwalać, pod pe­
wnymi warunkami, na pobyt .obotników z Kfó 
lestwa i Rusji na czas od 1 . bm. do końca roku
1894. (G. N.).

Hamburg 15. stycznia. Doniesienie, jakoby 
towarzystwa asekuracyjne oświadczyły gotowość 
wypłaty asekuracji okrętu Jana Ortna je s t nie­
prawdziwą. Firm a „Hamburg11, która wyekspe- 
djowała okręt, zwróeiła się jedynie do adwokata, 
w którego posiadaniu j esł polica, z zapytaniem, 
czy może zażądać wypłaty asekuracji j adwokat 
dotychczas żadnej nie dał odpowiedzi. ( G. L,.).

Berlin 15. Stycznia. Wczorajsze posiedze- 
dzenie Tow lpkai-akieo-n bvło nadzwycz ii liczne, 
albowiem spodziewano się że Kbch odpowie na 
zarzuty Virchowa. Koch jednak nie przybył. 
Virchow okazał znowu szereg preparatów, do­
wodzących, że choroba pomimo i*ij :kcji kochi- 
ny, szybkie robiła postępy. p0 ° im przem a­
wiali liczni lekarze, demonstrując wypadki, prze­
mawiające częścią za, częścią przeciwko wyna­
lazkowi. Lekarze berlińscy podzieleni są wido­
cznie na dwa prawie równe obozY, zwolenników 
i przeciwników kochiny. (ćr. L . )

Teleyramy „Dziennika Polskiego.
Praga 15. Stycznia. Na wczorajszem po­

siedzeniu sejmu miał G r e g r  mowę ogromną 
przeciw ugoazi°, dowodząc, jakich szkód eko­
nomicznych doznaje kraj skutkiem centrali­
zacji.

Buda-Peszt 15. stycznia. Ochotnik jedno­
roczny J o a n o v i c s ,  który z powodu uroczy­
stości K o  s z u  t a  skazany był w swoim czasie 
na więzienie wojskowe, wyjdzie w dniu 17. 
b, m. na wolnuść. Akademicy tutejsi przygoto­
wują na jego cześć olbrzymie owacje.

Berlin 15. stycznia. W dalszym ciągu wczo 
ra/szego posiedzenia sejmu pruskiego, przem awiał 
konserwatysta H e l i  do  r f ,  który brał B ' 
m a r k a  w obronę przeciw czynionym mu obecnie 
zarzutom i przeciwnie jeszcze w yrażał wdzię­
c z n i  stronnictwa swego dla byłego kan­
clerza.

W  dzisiejszym numerze Medisinisch-i Wo- 
chenschri/t podaje K o c h  bliższe szczegóły o 
sporządzaniu limfy swojej.

W iadomość, otrzymaną tutaj z Petersburga 
a dotycząca nom inacji osławionego P  o b i e d o- 

n o s c e w a ministrem oświaty, omawiają pisma 
tutejsze jako  zdarzenie wysoce cha rskterysty­
czne, przyezem wskazują, jak  twardy los ocze­
kuje obecnie plemiona niem ieckie w Rosji. Kreuz- 
Zettung  upatruje w tym  ewenem encie osłabienie 
wpływów pokojowych G i e r s a .  W prawdzie 
nowy ten minister oświaty rosyjskiej — mniema 
dalej organ junkierski — nie będzie bezpośre­
dnio parł do wojny, natomiast jednak  same już

Rzym 15. stycznia. Na najbliższym konsy-^ 
storzu oczekiwaną jest nader ważna enuncjacja 
papiesk t w k w e s t j i  s o c j a l n e j .

I z w o 1 s k i j odjechał ztąd do Petersburga, 
celem odebrania iuformacyj ustnych zwłaszuw> 
w sprawie mianowania arcybiskupa mohyle-
wskiego.

Neapol 15. stycznia. W ykłady na wsze­
chnicy tutejszej zostały z a w i e s z o n e  skutkiem 
niepokojów i rozruchów pomiędzy młodzieżą.

Madryt 15. stycznia Ogólnie w yrażają tutaj 
przekonanie, że indywiduum, aresztowane w Olot 
jest nihilistą zaprzyjaźnionym z P a d l e w s k i m ,  
który miał obowiązek sprowadzenia policji na tro­
py fałszywe.

Petersburg 15. stycznia. Aj. Toin. oświad­
cza, iż jej nic nie wiadomo dotychczas o ustąpie­
nia ministra oświaty i mianowaniu jego następcy.

W i e d e ń  15. styczniu. W Arco zmarła wczoraj arc. 
Ma r j a  I m m a k u l a t a ,  siostra arc. Franciszka Salwatora, 
w 17 roku życia.

W i e d e ń  15. stycznia. Główna wygrann 3 proc. 
losów s s r b s k  i ch p d ła  na serję 89d nr. 29; druga wy­
grane na serję 3379 nr. 44. --  Główna wygrana s e r b ­
s k i c h  losów t y t o n i o w y c h  [.adła na serję 2985 
numer. 4.

i'o zamknięciu wczorajszej giełdy wieczornej notowano: 
Kredyty. 307 87, laenderbanki 217 40, anglosy ló5’50, 
szlacbany ?47 50, tytoniowe 147 25. alpiny 92 60, węg. złota 
renta lu3 75.

Wiedeń 14. stycznia. Sejm przyjął wniosek 
naglący posła S c h n e i d r a ,  wzywający rząd, 
abv w ciągu najbliższej sesji przedłożył radzie 
państwa p n je k t ustawy, opodatkowującej giełdę 
na rzecz ubogich.

Sejm uchwalił zezwolić na sądowe ściganie 
posła V e r g a n i  e g o  za przekroczenie obrazy 
honoru. Skargę przeciw niemu wniósł liberalny 
poseł D o e t z.

Praga 15. Stycznia. Sejm załatwił paragra­
fy 31, 32, 33 i 34 przedłożeni* o krajowej is - 
dzie kultury.

Paryż 15. stycznia. Carnot daje dziś wieczo­
rem objad na cześć księcia czarnogórskiego.

Belgrad 15. stycznia. Król przy ją ł dz.ś po 
raz pierwszy bułgarskiego ajenta dyplomaty­
cznego

W kołach, mających styczność z rządem, 
obiega pogłoska, że regencja zastanawia się obe­
cnie nad stworzeniem modus vivendi, celem u re­
gulowania stanowiska i stosunków wzajemnych 
członków rodziny królewskiej.

Berlin 15. stycznia. Dzisiejszy numer pisma 
I)  M ed‘Z. Woch n Qchr. ogłasza dalsze rewelacje 
Kocha o składzie jego limfy, tudzież o sposobie, 
w jaki ją  wyrabia. W edług tych rewelacyj 
sk łada się Kochina z ekstraktu glyceryny i * ra- 
seczników gruźliczych, osobno w +ym c o lo .ho­
dowanych

W S e ń e ń  15. styoznia. Z powodu uroeij stożei gril- 
parcerowsGej, którą Wiedeń dziś oochodsi, Joiono mnóstwo 

pomnika poeiy w Yulk starte nie. Na uro-wieńców u stóp
czystości, urządzonej na tześć Grill parzeni w auli uniwersy­
teckiej, byli rektor i senat akademicki w urzędowych stro 

jaeh. Mowę wypowiedział prof. Mi.iOi
M c tt . jo la n  15. stycznia. Rząd zamierza budować 

tutaj wielki gmach wystawy, aby dać zajęcie robotnikom. 
M a d r y t  15. stycznie, W eałej Ffin panji pauąją 

 ..........................  - - nawet w SewiUlsilne mrozy. W Madrycie, (łrenadste, a 
spadły znaczne śniesrr ; rolnictwo wielkie szkody poniosfor—  
Na wybrzeżach ciągle sroią się burze. "J

!*««•>* 15. stycznia. Jenerał Brugere otrzymał wielki 5
krzyż, a pułkownik Lichtenstein wielki krzyf oficerski ro- ’
syjskiego orderu św. Stanisława. S

3 ? rz -y  j e c r h .a l 1 duo- Ł ^ o w s .  
dnii 15. etyoaii* 1891 r.

HOTEL ZORŻA. T. Kiolrmowski, z Kozłowa. A. Sto- 
janowski z Jaszczw- A. hr. Woćzicki, z Olejowm Dr. P 
Wiediger, z Jarf*- «  Łern- 2 Wiedoia-

N A D E S Ł A N E .

F « w ) « k 8 z e n l a  f w t o g m i f i e i B e
t  jakiejkolwiek fotografii a i  d o  n a t u r a l n o )  w is I k lM e  .

wykonuje bez z a t r a ty  p o d o b ie ń s tw *  L 19
Z a k ł a d  

fo to K n f le  - ny 1 Henuera L w ś «
* •  a a e n i e L n a .

idee jego noszą w sobie zarodek k o n f l i k t u  z
Z a c h o d e m .

Londyn 16- stycznia, w  dniu w«-.zorajszym 
zmarł sułtan W hitu. który niedawno temu 
sprawił był rzeź krwawą pomiędzy Niem­
cami.

W l n d o m o ś ó  użyteczna.
Przypominamy, że W i n o  C h a s » a iz > ff  jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20  p n * # *  h f-
leściom zoladka , mozolnemu i  trudntab- i " r *"1 *
(dyspepsji), gastredaji, u tra to  m* * apetytu-

Znajduje się w głównych aptekach. £57

llustrow. czasopisma humorystycznego

Nr. 2
n

- \szedt już z poa prasy — i jes. do nabycia w Admini­
stracji D z i e n n i k a  P o l s k i e g o '1 (p)ac Maci**ki 

■ „ I l i i i r z e  d z i e n n i k ó w * 4, w  i r n n k n ^ k  
I h k ) ę g a r u l » :  h .

P re n u m e ra ta  k w a r ta ln a  w e m o w ie  
w yn o si  I z łr ., n a  p r o w in c j i  1  *łr, M  et. t 'e n a
caz’-w ytarza  2 0  cł - ^ a

L w ó w ,  z Izby handlowej
dnia 15 Stycznia 1890 r.

A k « l«  ■» ■ ■ S u k ę .
ej salto. K arol* L u ą w U a jo  fcjo ^  k.a\ walić. K arola “ * *“ • ? 'ej - , v .  po 8D0 zł. w  a . w  areb.

u p°°s  *l:
Ł io ty  a a s t a w n *  a a  1« «  “ • u

Ban hlD ffalic. b -p roc. ł t .  a. loa. w 4U 
hlp.‘ ga llc . 5 -p r. w a. w y loa. 1 10-pr- 

* h ip . galio . *>/,»/, w . » lo * S 0 l a t  • 
k r» )ow rn . 4  • P «  p ro c . w . * . Iob. i.

T ow . k red . gal. u lem . 5-proc. w . a
_ 4 -p ro c . w. a. . .

■ °  _ 4 p roc , W.a. lo s . 41 i pół
* ■ * 4 i pó tl> r. w .a .lo a . 62 i.

T 4-proc. w. a lo* 56 1. m « •  » *
lA m tj  d t u s n e  s a  100 i ł .  

ćyy-lic. Zakład k red . włość. S°/o w . a. w likwid 
„ 2V* /o w n .

Ogólnego rolniczo-kredyt. Ł .kU dn Galicji
i bukow iny w  likw. 6 proc. w .a lot. w li, l . t

O b llK l a a  1 00  *ł-
In-icninizacyjne galic. n k - •
G łiic . lu rd u izn  ] ropinacyjnogo «•/, w a. 
Bokow. funduflBU propinacyjnego 5®/0 w. a. . 
Kom unah « B anku k ra j. 6®/o w. a. .
PoŁyceh 1 k ra j. i  T. 1873 6°/o w . a  • .

\  B ,  1883, 1884,1885 4»/,0'0 w. a.
Ł  O I  /■

IClaata K r a k o w a ......................................................•
„ Stanisławowa................................

Monety
D u k a t c e s a r a k i ........................................
Napoleondor
t*6ł im perjał
Bubel roayjaki arib rny

papUrowy
100 i trak  n iem i eokiob

p łacą żą d a ją

207 25 210 75
889 50 232 50
301 — _  .

cr ------- 216 -
®
M 101 ^ 101 70

108 40 109 10
ir 98 25 98 95
d 98 50 99 20
T3
0 97 70 98 40

95 40 96 10
99 75 00 45
94 90 95 60

o-
00 - 62 -ffi 63 —

N-
49 - 53 -

O
® ‘v 4 - 104 70

9 ' 60 93 30
O 100 50 101 3 i

10 60 101 30
104 50 •• • —
98 - 98 70

82 50 24 50
27 29 —

5 32
9 97 y i?
9 36
1 35 ' 45
i 33 ) 85

55 85 fB  40

Eurs giełdy wiedeński*

cno - w schodniej

W i e d e ń ,  dn ia  15. S ty czn ia  i»90 
(godz. 1 m in . 40 p„. p o łu d n iu ) .

L fc je  a lp e jsk ie  T o w a rz y s tw a  górn iczego  
„ w ęg ie rsk ie  b a n k u  k red y to w eg o
n Bankn angln-anBtrjackie^o

U n ionbanku  . 
n ko le i K a ro la  L udw ika 
r  kolei pó łnocnej .
‘ l o l e l  po łu d n io w e j (L om b 'aróv l 

ko le i państw ow ej J
"  kolei lw o w sk o -czem io w iećk ie i
JJ kolei w ęg ie rsk o  - północno  - w.

Losy tu re c k ie  . . .
Losy kom unalne w iedeńsk ie  
A kc je  T ow arzystw a  tu re ck ieg o  z a rz ąd u  ty ton iu  
G a licy jsk ie  ob ligacje  indom n izacy jn e  
A k c je  kolei pó łnocno-zacbodn . ( iitł b . S lbethal) 
Losy reg u lac ji C isy . . . .  
A kc je  B anku  dla k ra jó w  koronnych  
R en ta  w ęg ie rsk a  zło ta 4-proc,
A kcjo  B an k v e re in u  .
R osy jsk i ru b e l pap ie ro w y  .
L osy p rem io w an e  w ęg ie rsk ie  
A kcje  k red y to w e  .
R enta pap ie ro w a .
M ark i
N apu ieo n d o ry  .

® w l l n ,  dnia —. Stycznia 189i) r 
(goda — min, — po południu)

Rosyjski rubel papierowy . . . .  
Akcje auatrjackie kredytowy .
A kcjo  kolo; K aro la  Lndwjka 

banknoty '
Akoje koW u o łttd n io ^ j (Lombardy)

z nnia
sz? poprz,

_______ — -----

9* 75 90 80
" 354 5*)

165 20 165 50
248 *5 244 —
209 25 209 50
279 — 279 £0
ISO 75 I G  -
247 25 243 -
232 50 231 —
197 25 197 25

. --- —-
117 50 147 50
147 - 148
104 50 *04 —
222 75 *21 25

217 - 217 ou
109 75 114 —
116 75 117

1 34 i 54.- - ■— —
307 2^ 3l8  50

— —— ___ _ —
9 04

' -------

-- ------ —

L w ó w  u  p r i y c h o d i ą :

® K ra k o w a  . . .
Podwołoczysk. . . . .  

\  n Podzamcze^ Ludapesztn, Munkacza, Łuwo- 
Cznego,SuchytChyrowai Strvia

Z Suchy, C hy row a, iS tryja, Hu- 
s ia tyna  i at*ni8ławowa

Z Budapesztu, Munkacza, Ławo-’
czuwgo, b tró że , C hyrow a S try - 
ja ,  Husialyna i S ta  is law ow aj„, —-----   -*«-aiMławowa

Z  S uczaw y, Cz©rni0w iec  i S la .
nisławowa.

Z B u k are sz tu  Ja sa , CzernioW le j ł  
HusiLl/na i Stanisławowa !Z Bełżca i isokala

•  * We ^ o r k l  i p ią tk i

Ze I*wown Odchodią: 
D o K rakow a . . . .
D o podw ołoczyak

.»  z  P o d zam cza
D o StryJa i C n y ro ^ a . S tróże , 

Ł aw ocznego. M unkacza , Bu- 
daP®*z^n » i H ufiiatyna

D o 0Łryja i C h y ro w a , S uchy 
D o St ry ja ł C hyrow a , S n c h y , 

j^ w o e z r e g o , M unkac ł^ r B u­
dapesztu , b taniflł. i H usia tynu  

D o S tanisław ow a, C*;erniowieCi
Jasa, B u k e re sc tn  1 łTnaiatyno. 

Do S ianisłfiw ow a, Hu5i4tyua.t 
(jse rn io w iec  i Suczaw y ■

D o B ełżca , Sokala
„ we sk o rk i , 

w  p U 'k i

k*irlcf.
4-03
*-s*o
110

" ‘•-■A, F ociąg
°HQbo- osobo­ tnię,-*z»-

— * y wy ny

8 50
ł - a o 3 *15 ) ^

7 1 5

8-ho

•W
t ’114*22

&16

3-36

l&O*
6*53
2-00

4*90
9*50)

10-15)0

5*50
10*90

8*45

10*11

U w a g 1® : G odziny oznaczone g reb em i u w n
n o c n ą  oa g odziny  6- w iecaór do &■ m i tu t  59 ran o .

O głoszeń rozk ładu  ja z d y  ma wUkafifc ko le i pań^wO Trych
nab y ć  tD.ożr.a w k a łd e j r ta e fł po ny- ic, 8 e nutów ■*

OUO/

lte ra i b  «*naoaaj<i P0T9

5-ii 
10-17

8-SO
1 0 -3 8
1 1 -0 8

-oh w łaUStb

C E N Y  Z B O Ż A
z dnia 15. Stycznia 1890 r

L -ów j Tarnopol j Jaro­
sław

Rszemca
Żyto
JęCZtui6i 
Owies 
Grocj 
Wyka 
rtzep«.t 
Lniśnks 
Ko*ioz czerw. 
ł»nicz biał# 
Aonicz. szw.

7 lu—8 10 
5-90—6 30 
5-80—7-— 
6 -----0’4U
6’-----0 —

40-53 —

6 yę -7 ’7o 
5-85—615 
5 4 5 -7 — 
5-90-6-20 
0------8-50

39'—53- —

—7-(j£ 
580-610 
5-2U— 6- —
5-50—695 
5 75—a-—

38—49-—

7 25—i 85 
6------ 6-35
5-7 .—7-25 
6 6-50
6 ----9—

40—50 -

r Y OŁy O IH ''   -     “ D tw  "CU .
Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł. 50’— do 85-—. 
Okowita za 10.006 litrów pr. loco Lwów 14 n* termin* 

— zł. — do — tX
T°ndeneja ziiikowa, nsposobienie ir>d-*r ruc u n" 

dlowogo

TEATR HR. SKARBKA. —  DZIŚ.- 

Po raz drugi 

P a ry ż  pod koniec wieku
komedja w 5 aktach E rnesta Błamu i B aala Toehśgo.

O S O B Y :
Alfred de Mirandol 
Jerzy de KerjoeJ 
Margrabia di Boissy Godet 
Książę Ginares 
La Faloise 
Lafinchctte 
Rivolet
Des Epi^,ott9S 
Juliosr 
Fra jeiszuk 
Kiara óc Chaneeoay 
aj.rgrab a dó Boissy Godet 
B e rta , iei córfca 
p»ni Tripier 
Judyta, j e j  c ó r k a  
A lb e r ty n a  Bleuiout 1 
Bosa Larnche )
Pani de Yal Charm**
Pani des EpigloU"
1 aui de YerpiW****

. Kwieciós-i 

. Zawadzki
• Zboiń8ki
■ H i e r o w s k i
• a l e  ł8 k i
• Trap pi"
. Chmiel**1*1 

F elJgj*
• i^ ś r ^ ik
^chow ie

• M m *  ki 
J Judyt)

,  w j k i
acho wieżowa 

" CichncLe 
Czaplińska

■ German 
Pankiewiczów** 
Szymańska 
Piasecka

■ U rbanew iesów na 
. Kwieoińska
. C i e c i o w i e r ^ w n i .

J u tro ;  0pera w 4 . ak tach  Y ardiego,

,  gościnny w ystęp pani /M eksM iIry StronrfW* 
Iflam rzyń8kiej, p rim ad o ń n j oper włoskich.

W Łazienkach Oianj" p r z y  u l i c y  a ł o w a c k i e g u  1. V  

«bok  a f r o u i  i«2«tek iego

i s t n i e j ą  e r e u e l k i e  m o ż l i w e  

p a t a u l r i  w a n i e n

p o ro e lM o w *  1  ■*-. 
u a r m o w * ;  « •u  U a i * L  w faC,
g g jn b i* * *  a  o t

m o n o lito w a  H  «  
c y n k o w a  k k  <«* 
ź d u u  M o t  

m
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Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po 1  */, centa od wyrazu.

E k o n o m a  poszukuje  s ię  do sam o is tn e ­
go zarządu  fo lw ark iem  K n ie ja  pożą­

dał, Z g ło s z e n ia  * odpisem  świadeetw 
pod l i f e ; a m i : W .  K przyjm uje  A dm i­
n is t rac ja .  34

A r ty s ta  ba le tu  teatrów w srszaw sk ieh ,  
obecnie  tea t ru  lwowskiego J u l i a n  

H o f f m a n n ,  udz ie la  lekc j i  tańców sa lo ­
nowych w domach p ryw atnych .  Z a m ie ­
szka ły  przy  ulicy K aro la  Ludw ika  1. 5.

M a n c z y c i e l  t a ń c ó w
i 1) wymagają.y, znajdzie kor

nie b a rdzo  
s k o rz y s tn ą  lekcję 

do jed n e j  osoby na wei.  P o ro zu m ien ia  
l is towne. Adres wskaże A d m in i s t r a c ja .

N a d ługie  zimowe wieczory polec* się 
powszechnie we Lwowie  znana  wypo­

życz- l a i a  książek i nut.  S t a n i s ł a w  
. K o h l e r ,  ul. B atorego  2 8 . Abonament 
na  książki m ies ięczn ie  40 ct. ,  na n u ty  
50 et. K au c ja  z ł  1. W szelk i*  noweści !

W e wtorek o fi. w ieczór z g u b i o n o  
s r e b r n y  ł a ń c u s z e k  od zegarka 

w drodze z ulicy Zyblakiewicza na T ia  
tyński), k a sa rn ia  „C zerw iny  k lasz to r"  
Rzetelny  zna lazca  zechce się łaskawie  
zgłosić ul. Z yblik iew icza  1. 3, I. piętro, 
nr. drzwi 2 , gdz ie  o trzym a nagrodę.
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Mieszkania i sklepy
p o  1  c e n c i s  o d  w y r a z u .

l Y T a j n e w s z ą  p e r f u m * ;  b z o w ą  1 
l i  j f l p o ń u b ą  pcleca  własnego wyrobu 
A d o l f  P o k o r n y , magister  farm acji  
i w łaśc ic ie l  labora tor jum  chemicznego, 
flakony po 70 et. 1 1-2J.  Lwów, W ałowa 15.

4 p a r t a m e u t  na I. p iętrze ,  sk ła d a jąc y  
się z 9 - c i u  p o k o i  z p rzynależno  

ściam.,  z osobną k la tk ą  schodową do 
ogrzewania,  wodociągami, ła z ien k ą ,  u m y ­
w aln ią  połączoną z w odoc iągam i,  t e ra są  
do pięknego ogródka, należącego  w y łą ­
cznie do tego a p a r ta m e n tu  Przy„Q, IC^ 
Brajerowskiej,  od 1 . k w ie tn ia  1891 f
5 ,  4 ,  3  p o k o j e  z przynależyto»>Jiam i
P o k ó j  z m ż ą i  k u c h n i ą *  S k l e p *  
S ta jn ie . W o z o w n i ą .  S t r y c k  
zboże. S k ł a d  na tow ary  
Zarząd  rea lnośc i  E m i l a  : q ._  5
B r a j e r a .  w g o d z in ach  9 . **-

H o m ie s z k a n ie  a k ład a jąee  aię l rt Vnj^e- 
1 z ba lkonem  p rzedpoko ju  1 p rzynale  
żytośoi bardzo  c iep łe  na  I .  p ię t rze  u l ica  
Chorążczyzoa  12 a.

Agronom (M oravloo) I
który  w kró tce  ukończy systemizaeję i | 
taksac ję  pewnego m a ją tk u  w Galicji,  
poszuku je  1'udobuej czynności  do prze- 
p ro w ad zea ia  ewentua ln ie  ob jęc ia  w a d m i­
n is t rac ję  jakiego większego Diaiątku w 
G licji.  Najlepsze ś w ia d e c tw * i  re fenercje

Łaskawe zgłoszę . ia  upraszz  się do 
adm in is t ra - j i  pod , , C h i f t <*e“ . 109b

J e n e ra ln c  zas tępstwo pewnej renomowanej  
l e j a m i  a n g l e l w k i e j  s t a l i  poszu­

kuje zdolnego, dobrze f o l e c o iu g .

Agenta 1081

dl* G a l i c j i .  — Zgłoszenia  pod c y f rą :  
„A jen t"  do Biura anonsów II e r 11 d 1 a, 

w W iedniu ,  I. Sclmlerstrasse  14 .

N A  K A R N A W A Ł
najnowsze 

K o g z n l e  t r a k o w e  od 2'25 do 6. 
K l a k i ,  R ę k a w i c z k i .  

K r a w a t k i  1 S p i n k i
oraz

P e r f n m e r j e  o r y g i n a l n - e
ang ie lsk ie  i francusk ie  

poleca
H / T A P I A  T Z T s. JST

A  L A  V IL L E  D C P A R IS
L w ó w ,  p l a c  H a L e k i  2 .

i 5  DOS BANiOWY i IANTOR WYMIANY *

G a b r y e l  Stark. j

A ^ B O N O A i

kaw ale r  z 8- l e tn ią  praktyką ,  z tych p i e r ­
wsze cztery l» ta  w księstwie Pozn ńsk em 
n  dwó :h renom ow anych  gospodarstwach; 
obecn ie  rok  trzec i  zarządzający trzem a  
fo lwarkam i,  mogący się odwołać na p ry ­
w a tn ą  rek o m en a  icję, pragnie  od św. J a n a  

t. r.  zmienić  miejsce.

Łaskaw e  ofe ,ty  uprasza pod a d resem : 
R. R. poste  res tan te  Zaleszany. 1097

Patentowany

Piec kaflowy
p r z e n i e s io n y  z G l iń sk a

na składzie utrzymije

A R N O L D  W U B S E B
" *  L w o w i e .  1052

s m o p
d u K

11 6 0 ,0 0 0  C h o ry c h
NA K A SZLE

K a t a r y ,  R o k i  u s z  
B e z s e n n o ś ć  

i  K r y z y s  
Np r iro to e

W Y L E C Z Y Ł O  S IĘ  P R E Z  

U Ż Y C IE

SYROPU DM FORGEi
w P A R Y Ż U  

| 36 , Rue  Vivionn«.

CHLORAL w PEREŁKACH
P .  L im o u s in ,  a p t e k a r z a  w  P a ry ż u ,  r u e  B lan ch e ,  2 bl8

D z i a ł a  j a k o  s l l u y  u s y p i a j ą c y  ś r o d e k ,  s w l a s z c z a  u osób  w ą t ł y c h  
l  o s ł a b io n y c h .  W y w o ł a n y  s e n  j e s t  s w y k l e  
j ą c y ,  p o  k t ó r y m  n ie  u e z u w a  s ię  o s ł a b i e n i a .

s p o k o j n y  i p o k r z e p i a -  
D o k t o r  G u b l e r ,  p ro fe*  

c h lo r a lu  w  p e r e ł k a c h  p r z e c i e
m a c i c y ;  w  c i e r p i e n i a c h

s o r  f a k u l t e t u  m ó w i ,  ż e  n ż y w a  
k o l t o m  w ą t r o b y ,  n e r e k ,
r a k a ;  w p o d a g r z e ,  r e n m a t y s m l e ,  w  n e w r & l g j i  o p 1 
c n e j ,  w  k n r c s a c h  b o l e s n y c h ,  w  s p a z m o w y m  
s z l n  i k o k l u s z u .  A b y  s p r a w i ć  s e n ,  p o t r z e b a  n a j w y ż e j  * 8 
2  g r a m y  w j e d n o g o d z i n n e j  p r z e r w i e .
W e  L w o w i e  w  a p t e k a c h  pp .  P .  M i k o l a s c h a ,  W e w i ó r s k l e g o  i  B a c h e r

, l u -  
k  a -
iży&

604

I  W a ż n a  i  p o ż y t e c z n a  w i a d o m o ś ć  !

„ G O N I E C  i  I S K R A "
(D z ienn ik  d i s  w jz j . tk i e h ) .

c i-ao p i8mo łllu8trowane. — Ogólnego wydawnictwa rok XIII.
Wychodzi pod naczelną redakcją M  D. Chamskiego, we Lwowie.

, , G O N I E C  I I S K R A ' ” posiada  tr» ió  n iezm ie rn ie  o n f l t ą  i 
s n j a c a .  D ru k u je  zawsze dwie powieści,  a oprócz tego Zamieszcza a r ty k u ły  * 
wszystkich dz ia łów  l i te rac k ic h ,  p o p u la rn e j^  nauki  i p rak tycznych wiadomOb<"i
Zam ieszcza  I H o B t r a C j e > o r t r i t o w e ' i  M k i c e  humorystyczue. A J c a k c ją  „GOŃCA

sposób, aby wszystko, co je s t  w tern p iśm ie,  było 
i n t ó r e s n j ą r j  i p o ż y t e c z n e ,  „G O N IE Ci ISK R Y " prowadzona je s t  w ten 

d la  czytelników z a j m u j ą c e *  „ , a „ rtzlwa 
i IS K R A "  stanowi d la  c z j t e l i i ik 6*  p r  ^  
obok obfitej i pouczającej t reśc i ,  l l lu s  1 J 
e z n y e h ,  wesołej rozryw ki -  j e s t  p ism em  
wych i patr joiyczny eh. —  W ychodzi  t rzy  
każdego m iesiąca ,  w znacznej  objętości, 
r » z y  c a  miesiąc ,  a najm niej  raz na  miesi:
d ż d a t e k  « lo  „ G o ń c a  I • . .
oumera z począ tkam i powieśc i  Pr^ ? ® ‘ aJą  io f rD v .  
b q e j d o p ł a t y .  P re n u m era ta  „G O Ń C A  i IS K R Y  
nionarchji  austro-węgierskie j  wynosi r o c z n i e  8 
t a l  n i e  2 zł. W  innych k ra jach  Europy i w Am eryce 
" o w  r o c z n i e ,  10 f r a n k ó w  p ó ł r o c z n i e }  w Am eryce p
krajach a j  f r a n k ó w  r o c z n i e .  r a u r t l ? ”

AQ4. N adesłający prenum eratą  n a  „ GOŃCA i  Tt-zuo łr zy m u fą  nouveh m ia st bezp ła tną  prem ię , m ia n o w ic ie . ■ 
ze szy ty  M i w t r o w , ^  „K lejnotów  h u m o ru , s a ty r y  * dow cipu
polskiego  .

P r e n u m e r a t ę  prze»e ła4 u a U i y ;  ^  « 0 ń c a  i  I s k r y * ,
v e  L w o w i e ,  u l .  k r a t z e w s u ^  v.  m  •»

i p o ż y t e c z n e .  „
um ysłową przyjemność, poniew zż  

p o r t r e t o w y c h  i h u m o r y s t y  
o z asadach  j a s n y ih ,  uczciwych, zero 

ra zy  n a  m i e . i ą o : 1 , 10. i 20
Anlotro form atu ,  a  nadto często d w a  

esiąe  wychodzi  o s o b n y  n a d z w y c z a j n y
!  P ren u m ero w ać  można »  “ * 9  ~
e ła ja  się n a ty c h m ia s t ,  b e z ż a d n e j  o s o  e ra ją  się y ^  foez iow ą ,  w całej

zł  p ó ł r o c z n i e  4 d . , k w » r -
A m erree  D ó ł  n o c n e j  ;  ^  m  n-

loo
O rderów  kotyljonuw ych

°d 5 zł. i wyżej.
T I J R N  najnowsze w wielkim wyborze. 
M A S K I  jedwabne, M A S K I  pa jrozu j* '  
i ts ze .  W m - u i a r z e  u i o < l u e  i  ł* ® r " 

l u i u e r j e  

P o l e c a  m a g a z y n

HENRYKA MULLERA
Lwów, ulica Halicka l. 6.

4  M

w e  Ł w e r w ie  
pr^y ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6,

l i i i p u j ©  i  s p r z e d a j e

ws£B kie papiery wartościowe i monety
po kursie dziennym bez doliczenia prowizji.

Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne 

kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia.
Zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą. w

i M o e o o e o o m M M i o M y

Tartak Parowy \ Fabryka Parkietów  
U rrn y : R E I N H O L D  i  B U B E R

w Hwozdzie  r .  NarłwA*.*,. . . . . . . . .Hwoziftre  p. Nadwórni, stacj* kolejowa Stanis ławów

kantor i »kla4 Lwowie, ulico Kościuszki |. 3,
- swojo wyr. by deszczu tek A  , . .L i . tń w  w w ^ i u . ^  , 1

SKŁAD KAWY \
w najlepszym gatunku

ARTURA KuSClCKIEGO co „
7 e Lwowie, Chorążc/.yzua 22.

Ceny w m iejscu :

9
1 kilo zł. 1-90 ct. 

N a  prowincji :

’**** ■ „ . J . .  . " ' " C W l f ,  u l i c a  B.OBŁIUSZKI
laleea swojo wyr by deszczułek dębowych i parklfitów w wieik im dooorze 
ozorów p ^ n  »oar  owanszych einactl frau^0 do każdej stacji kolejowej 

pod gw aranc ją  zupełu .j  siu-hoici m ate rja łu  i s ta rannego  wykonania.
C enniki dustrow ane g ra tis  i  fra n c o .  ł069

4*,, kilo zł. 9-60 ct.
franko. 1003

Nie m am  wcale tych g a tu n ­
ków kawy, które  drudzy  pod 
nazwą mojego godła  og ła ­
sza ją  i każdy  sam się prze*, 
konać może czy dóstaDle 
gdzie indziej p o  t e j  c e n i e  
t a k ą  k a w ę  j « , k  a o j a  
c o  d o  j a k o ś c i  i  s m a >  

k u .

R a w a  palona ' A Ł z f . h o  ct,

Zarząd Dóbr Zameczek
P i o i t a  Z A k k l e w

rozseła w dowolnej ilości :

i*8|?/i0 ^ e s e r ° w e  do 1 1 0  za kilo. 
J a b łk a  w szlachetnych gatunkach 

po 15 ct. za kilo; 
oraz ma na sprzedaż 30 cetnarów

nasienia Tymotki
własnej produkcji po 32 zł. za 100 kilo 

loco dworzec Żółkiew, 1090

KONIAK
vteu  Champagne, marka : Non plus 
u ltra  .p raw d ziw y  francuski, pobudza­
jący  traw ienie, wzm&cniaj łC b

9,f 6 \  ń r al68CenWlw. '^0'zsyła^oclony i franco p00Bt.  Dnhr. n,om

C y l i n d r y  n a j m o d U| e j  f a b r y k i  t * .  c .
D a b i g a  p n  9  i  x o  ,A

®bT " " , S a s  s ; 8 X i ^ y,pr we 1 ty,,e‘
D M * *  Z a m ó w i e n i a  p o d łu g  c e n t i m e t r a -  

P o l e c a :

m a r o i h  m u l l e r
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  K A P E L U S Z Y  i O B U W I A  F I L C O W E G O

We Lw ow i* “ lica Halicka l.czba U  lo r,

Pracownia snRieu t o s l i c i i
p r z y  M z k o l n  k r o j u  K .  C r l o J z l l i n k i e g o

Sobieskiego I. 12.

I
1087

^ Ą K Y A C E L S K f E

“ iflułki pizeczyszczające
(pilulae laxantes mariaż.

fciilarnyin *, i’""" " H'z-V *rollcli l"'zy Kjyt-ii .loloL-l ó " ’ '“‘twar.taniu i z M  »ym-
i'""ni«i v ffL ,'r "W-Urane iftywimii-, j.*k 
S.'.-pośrednie i *1 l"le *ek»r.7kie rec<-|ity; • • BiAajlod»e tlzialaniti bez boluaci

och ran na. 
. . opr .citni t 
isylką zwój

i rżnięcia w bizndiu. PraY.dziwoćr «łJu^?0(,,łe dzialaiiiti bez b 
(Yena pudelka rm i y l i  poóoc.na marka ochi

wysyiku iiależyttKfi k.*v</►,]],/ 1)lł,1Jo|t!k I z tr. Zpopr-
i .20. 2 z w i ij (• zh. 2 .-iu. .i zwojó 7\y -i1 P ^ y i k ą  

Aptekarz i  ?. 1 5 | • A l  > V  J - 'fciri<ta!;u; ... * ^'Muieryż (Morawa).n ,  Śkią.!.óicr;.; iV.mcrn l t ) [ y*
J  °  w w h y d f t  w  H i i t e k a e h .

z ł .  8 -—  * a
P o c z tą  z a  p o b r a n ie m  

ro w e  b a r y łk i ,  l u b
w  k o s z a c h  po  ^ t r z y ć w i e r d l k r u w e "  
f l a s z k i ,  p o  z ł .  1 8 0  c t .  z a  f la s zk ę .  

P r a w d z i w y  im p o r to w a n y  p r j m a

J a m a j k a  —  H u a i
p o  7 '5 0  b e c z u łk a ;  1 ‘7 5  f lasz. j a k  w y ż e j  

Z n a k o m i t e  s ło d k ie  xo42

NATURALNE WINO MALAGA
po 4 ‘9 0  b e c z u łk a ;  1 -25  f lasz ,  j&k wyżej

I I .  M a i t i  t v  T r y c ś c i e .

j  PŁJRGLEITNERA, antekarza w Grazu.
S t y r i  l a b l  8 0 k  * ! ,  w y ’ przeelw  k**‘iorr chrypce,

7ji*rpieni°® gar(Ri i p.-ersi, od lat 40-tu używany.
S y r o n  w * P io , , , l j r  1 U?,Hosf01'A1JU wapna, środek łagodzący dla i-ier- 

p.ącycłi flaszka°l ^ PielSi ^ rodet wzmacniający kości u słabych 
dzieci) 1 1

D r .  W n c b t r  . * I a ło w a  1 wielka flaszka 1 zł., 1 m ała  60 ct.
p rzec iw Pod* rze 1 reumatyzmowi.

E n e l l i o f « r ® n a  " e r * y  i m n s z k u ły  l flaszka 1 zł.
W cier»nl.e , aroniatyczuych ziół. .
w gzysti >eb ^ j ^ykuluw  uabywać możus we wszystkich aptekach

m onarch ii !  m b 8Pr0WliJlAj za* pobran iem  od wyróbey.

A«Owy*““e od*n“«*enl» na pierwszych wy*****"**'1* Światowych 
°U rok a 1807 poceftwszy.___________ _____

N a l e ż y  z a w e z e  ż ą d a ć  w y r a ź n i e :

a

■w- '•ł

»  K a n t o r  w y m i a n y

"  . k. u p rz. gal. akc. Banku hipotecznego |
k u p u j e  i s p r z e d a j e

w s z y s t k i e  efek^a i monety
po ku rsie  dziennym  n a jd o k ład n ie jsz y m , nie

• l a k o  d o b r ą  i  p e w n ą

licząc żadnej prowizji 

lokację

V ł e b i g a  E kstrak t  mięsny służy
do na yehm iasto  vt’g<> przyrzą 
dzeuia doskonałego r sułu posil 
Hego, jako  też do poprawieuia  
i zaprawiau ia  smaku wszelkich 
rosołów, sosów, ja rzy n  i po tr .w  
mięsnych, i przysp. rza z-irazem 
w gospospars tw ie  domowem p 
należytem u ż y c i u ,  n ie ty l  o 
n a d z w y c z a jn ą  w ygodę 
lecz t a k ie  w i e l k i e  zaoszczę­
dzenie. — W yciąg  ten  je t i«* 
niem niej  znakomitym śro ii ' i 'e ;L 
wzmacniającym d la  wątły 

chorych osób.

W tfc ia tr  tu n  i e s t  w te f iy  t y i t n  p r a w t e i w y , wyrażony podpis P r .  L i c h a /

na e t y k i e c i e  każdego słoika w niebieskiej barwie się znajduje.
Główny skład Towarzyst wa Liebiga (Compagnie Liebig) dla Austro Węgier.
K a r o l  B ^ r c h ,  c. k. a u s t r .  n ad w o rn y  do.stł»wca w  W iediU u,

j .  Wollzeile 9. ' 895
i k ła d y  główna “  L’b .  C l r o s s u n s s a  I s y n a  i P i o t r a  M l l t o l a s c b a  we Lwowie.

Lióbig’
C o m p a n y

e k s t r a k t  m ię s n y .

SAN TAL d e  IHIIDY. r.:i|

E s e n c ja  z cy try n ia n u  d rz e w a  sa n d a ło w eg o  z B om bay .  nnjzu- 
pe łn ic j  czysta, w k a p su łk a c h  zaw ar ta ,  jes t z u u cz i fe  skuteezniC|.-z:i 
nniżeli linpahu i kuheba. Czyni n ie p o t rz e b n y m  nżyw-iiiie w sze lk ich  
szp ry eo w ań  i vv p rzec iąg u  d n i  t r z e c h  u lecza  w sze lk ie  na jdo le -  
g liw sze  i na jw ięce j z a s ta rz a łe  rz żaczki, n ie  u t ru d z a ją c  żo łądka  
i nie udz ie la jąc  n iep rz y je m n e j  woni u ry n ie .
BKLAI) W 1‘ARIŻIJ, 8, Ul,. V1V1ENNE I W GŁÓWNYCH AUTKKACII

We l,wowie w oj (sku li pp. Mtkulasclm) Wewiórskiego, Ru ke::i, 
SIlepiiisMcgo i Bei*.ia. ‘'D

c n i  
o  I

co
CD

0 5  I

c du

T y lk o  ni& eksę iftd uiaca ^ it f t a
"  ' "  a e s K s .

H  U I T M A B
W E  L W O W I E

główny M  gal. nafty mezapalnej'
m r  W YŁĄCZN Ą SPRZEDAŻ ' « S

„ R .  D i t m a r a  
P e t r o l u  D t e w y b n c h o w e f l o "

( D i t m a r s ,  S i c h e r h e i t s  P e t r o l e u m )
litr  n a fty  salonow ej ponw. rafin. 22  ct. ii la n r z e d ą ie  1 „ ,, "gospodarskiej „ „  20

„ „ rR. Ditm ara niewybuch." 3 0

> i |
t—  r

Frzy Jednorazowy m zaknpnie lab przedpłataeli na | 
częściowy odbiór

i m i i c T f i o ) Przy 10 litrach 2 renty na litrze . . i 
U p u o i < U A d  |  pr2;y beczk. waż. kcło HO kl. stosowny rabat.I
Bezpłatna odstawa do domu od 5 litr. zacząwszy v»e własnyir v»ozie j

T e l e f o n - u .  I r T r .  £*£2©- i888

1M B !
M T  T y l k o  n i e e k s p l o d u j ą c a  N a f t a

p o l e c a

4 V l o  lis ty  h ip o teczn e  
5 ° / 0 l*s1 y  " ip o to c z n e  p re m jo w a n e  
5°/o ” , . premii
4 V,°/o T c iw af-ry stw a  k re d y to w e g o  z ie m sk ie g o

n B an k u  k ra jo w e g o

4  %°io
p o ż y c z k ę  k ra jo w ą  g a licy jsk ą  

4 *  p o ż y c z k ę  p ro p m a c y jn ą  j ^ y j ,
- & ą

D ożyczkę w ę g ie r s k ie j  ko le ; p . a ^ w 0w e j 
o p o z y tz  v  r o p m a c y ]n a  w ę g ie rs k ą  1

O bligac je  in d e m n lia c y jn e ,

5 °,u
4 | / i ‘° /c

4°/o węgierskie ÓbliflaCJe
które to papiery Kaator wyffliaoy U 1Pot®CHiego

nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzj^tniejszjch.

S  f*-* Mmi8i!C0W8’ jedyI,i, [l)
za  potrąceniem  rzeczywistych k osztów . M

D o efektów , «  ^ c z e r p a ły  » ę  kupony, dostarczą W
lWy c b  arkuszy k up onow ych , za zwretem  kosztów , k tóre sam  ponoai. |j |J

zawsze iA

p ł ó t n a  d o m o w e
czysto nicianne  

Mtoka 23‘i, metr długie

z n s l l * 50’ 10’ U * 12J1JP' • zeJ p r z ę dz y  
2.1. 12, 13 14

^ ! ? M 7Kn ? t P r i ®J C , e r a ( I ł a *165 1 175 ctm, szer. 14*/. mftr
długie, zł. 13-50, 14, 16

„ s  6 lub 7 prześcieradeł
(]ha ltkl do n#®8 nidunne

tuzin zł. 2-40, 2 80 3-40, 4 
s e r w e t y  s to ło w e ,

tuzin rf. 2’40> 2'8®i 3‘75*<11 , r o s y  n «  «  o s ó b .
1-25, 106, -15.

«  A k i d e s e r t z f r c d z l ą  
8 « r w ®‘ j  l-0O, 2, 2-80, 3-60.

tuzin w- n a w o w e  k o lo r  
G a r n i t u r y ^  BerwX a m i,
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